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Plan pracy parlamentu w  Jrie- 
tygodniu jest pizefadowa- 

JpjK wtorek skorygowano go, 
jączając m-m. sprawozdanie 
Komitetu Lita, informację pre
miera o sytuacji w rządzie i in. 
Przewodniczący Rady Najwyższej 
jj. %  Landsbergis zachęcał de
skowanych do poparcia decyzji 
Prezydiom RN, dotyczącej zorga- 
uód wania Teferendum w sprawie 
rptoifo z Litwy jeszcze w ro
bi bieżącym jednostek armii so
leckiej, Przewodniczący Rady 
Najwyższej radził nie zaprzepaś
cić możliwości uzyskania woli 
Hieszkaóców w tej sprawie, zaś 
a temat daty referendum pro
pagował dyskutować. Natomiast 
JfAntauawiczUis i inii utrzymy
wali, ie dążenie - ludności do 
ijcofania armii sowieckiej nie 
bodzą wątpliwości, więc nie mu- 
aą ani deklarować tego pod- 
cos referendum. -Nie bacząc na 
So, Rada: Najwyższa postanowiła 
f  Mê cym tygodniu omówić po
wyżej zasygnalizowaną sprawę. 
Co prawda, nie obeszło się bez 
®»cjl I starcia opinii na. ten 
tan*. Aby dyskusje w sprawie 
porzą&u dziennego były —bar- 
N  owocne, starosta Rady Naj- 
* ŝzeJ zaproponował ogłosić 

w posiedzeniu, podczas 
ro! °<%ła się krótka narada
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się od glosowania. Bez większych 
zastrzeżeń została powzięta uch
wała „O upoważnieniach do pod
pisania umowy między rządem 
Republiki Litewskiej i rządem 
Republiki Francuskiej w sprawie 
zachęty do inwestycji i ochro
ny wzajemnej".

Minister międzynarodowych 
więzi gospodarczych W. Aleszkai- 
tis, prosząc parlament o zaakcep
towanie uchwały rządowej w 
sprawie członkostwa Republiki l i 
tewskiej w  Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym i Banku 
Światowym stwierdził, źe jest to 
bardzo ważny krok dla naszego 
państwa, z uczynieniem którego 
nie warto zwlekać. Niemniej 
część deputowanych z rezerwą 
ustosunkowała się do tej decy- 
żji, motywując to tym, źe Litwa 
nie posiada własnej waluty... Je
dnak po pierwszym czytaniu zo
stał zaakceptowany projekt uch
wały RN RL, dotyczący człon
kostwa Litwy w Międzynarodo
wym Funduszu Walutowym i 
Banku Światowym.

Po południu odbyła się dysku
sja na temat projektu nowej 
Konstytucji. Udokłarinię, że opra
cowano kilka jej wariantów: au
torstwa komisji parlamentarnej 
pad kierownictwem X. Łapińska - 
sa, do której alternatywne zało
żenia zgłosił deputowany E. Ja- 
rasziunas, a także autorstwa 
Związku Liberałów. Niebawem 
deputowani dojdą do porozunie- 
nia w sprawie tego, który z wa
riantów projektu nowej Ustawy 
Zasadniczej będzie przedstawio
ny do omawiania społeczności.

Jadwiga BIELAWSKA

premiera d a  dyrektora 
^narodowego Funduszu Walutowego
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Wspólnie ze

specjalistami Międzynarodowe
go Funduszu Walutowego, któ
rzy na nasze zaproszenie przyja- 
dą na Litwę w kwietniu-maju. 
Zamierzamy— przygotować prog
ram stabilizacji gospodarki w 
czerwcu 1992 r.

Spodziewamy się, że proces 
wstąpienia Litwy do Międzyna
rodowego Funduszu Walutowego 
będzie odbywał się sprawnie. 
Mamy też nadzieję, że ta orga
nizacja międzynarodowa udzieli 
nam pomocy w utworzeniu fun
duszu stabilizacji pieniędzy^ li
tewskich.

Liczymy też na dalszą Pańską 
osobistą pomoc,. konstruktywna 
współpracę Litwy i MFW. Cze
kamy na Pańską odpowiedź.

Z szacunkiem
Premier Republiki Litewskiej 

Gedlmlnas "WAGNORIUS

Odezwa premiera G. Wagnoriusa 
do społeczeństwa Litwy
W  ostatnich dniach zaczęto 

mówić o różnych zmianach w 
rządzie, wypowiedziach niektó
rych ministrów. Ja też otrzyma
łem niektóre oświadczenia: ty
dzień temu minister finansów 
zwróciła się do mnie z prośbą o 
zwolnienie jej ze stanowiska; w 
ten ~pląjtek zwrócił się wicepre
mier szanowny Wytairtas Pakal- 
nisakis również z  prośbą o przy
jęcie jego rezygnacji, gdyż nie 
widzi możliwości aktywnego pra
cowania w  rządzie z powodu za
istniałej sytuacji w  Radzie Naj
wyższej. Pewne zamiary ma wi
cepremier AJgis Dobra wolskas,
jednakże właśnie on sam potrafi 
to wyjaśnić.

Zdawałoby się, że zaczęliśmy 
już żyć inaczej, umacniać państ
wo i jego gotąpodatkę. Wydaje 
się, że kończymy już wydostawa
nie się z ucisku byłego Związku 
Sowieckiego, i rząd mógłby spo
kojnie przystąpić do prowadza
nia spraw. Jednakże niemożliwe 
jest już utajanie sił destabilizu
jących, destrukcyjnych, które za
częły wyraźnie ujawniać się w 
ostatnim okresie. Rozpoczęła się 
również walka wyborcza „za. czy 
przeciwko" prezydentowi. Jedni 
sądzą, że pogłębianie się chaosu, 
coraz trudniejsze życie przyczy
niły się do nastawienia lucfei 
przeciwko instytucji prezydenta.

hmi, odwrotnie, uważają, że u- 
padek lub osłabienie władzy wy
konawczej pobudzi do szybszetgo 
wybrania prezydenta lub Sejmu.

Zarówno jedno, jak i drugie 
jest skierowane przeciwko wła
dzy wykonawczej. W  każdym 
przypadku świadomie podcina się 
rząd i w ostatnim okresie czyni 
się to w coraz szybszym tempie. 
A  najgorzej, że w sposób sztu 
czny pogarsza się życie. Na przy 
kład, budżet zmniejszono w ta 
kim stopniu, aby ladzie nie mo 
gli otrzymywać od państwa żad
nej pomocy, aby nie została 
zakończona budowa szkół, przed
szkoli, nawet kotłowni, które już 
podczas nast^>neo Ti my powin
ny dostarczać ciepła.

Jest oczywiste, że wrogie siły 
szukają sposobów, aby ludziom 
nie podnoszono wynagrodzeń, 
aby rząd nie panował nad eko
nomiką, przedsiębiorstwami. Nie
które takie siły otwarcie chełpią 
się, że udało sią wpędzić kierow
ników rządu do ślepego zaułka. 
Mylą się one. Do ślepego zauł
ka został! wpędzeni ludzie, któ
rzy nie mogą otrzymywać wy
nagrodzeń, przy tym nie dlatego, 
że brakuje znaków pieniężnych, 
lecz dlatego, że nie wszystkim 
bankom są one potrzebne. Od 
początku marca w Banku. Litew
skim zamrożono kredyty dla

przemysłu i rolnictwa. Z powodu 
zakłóceń w rozliczeniach grozi 
zatrzymanie przedsiębiorstw.

Osoby, budujące mieszkania 
spółdzielcze nie mogą otrzymać 
ulg nie dlatego, że rząd nie po
krywa odsetków, lecz dlatego, 
że Ministerstwo Finansów nie 
może doczekać si^ od banku spi
sów, kto pobrał kredyty i wo- 

■ bec kogo trzeba stosować ulgi. 
W  Banku Litewskim są takie spi
sy. A le nie chce on ich przed
stawiać, gdyż, okazuje się, iż 
wśród tych ludzi są również ta
cy, którym nie przysługują kre
dyty ulgowe, i którzy nie chcą, 
aby o tym dowiedzieli się lu
dzie Litwy. Więc cierpią tysiące 
innych łudzi, nie mogąc pojąć, 
gdzie zniknęły ulgi kredytowe. 
Ludzie- nie rozumieją, dlaczego 
za zwolnieniem kierowników 
Banku Litewskiego, tych łudzi, 
którzy dopuścili się najbardziej 
rażących i . niebezpiecznych dla 
społeczeństwa wykroczeń w ża
den sposób nie podnoszą się 
ręce deputowanych. Ludzie nie 
pojmują, dlaczego prokurator ge
neralny Republiki Litewskiej, bez 
względu na publicznie przedsta
wione liczne fakty, nawet oba
wia się napomknąć o jednym z 
najbardziej skandalicznych pizy-

(Dokończenle aa str. 2)

W . Lcmdsbergis przyjął G. Sorosa
Do Litwy z trzydniową wizy

tą przybył twórca wielu fundacji, 
jeden z najwybitniejszych finan
sistów USA, znany filantrop Ge- 
orge Soros. Za pośrednictwem 
swych fundacji gość wydatnie 
przyczynił się do demontażu sy
stemu totalitarnego w byłej ko
munistycznej Europie Wschod
niej. Pierwsza fundacja G. So
rosa powstała w roku 1979. Po
czątkowo przeznaczał on stypen
dia dla młodych Murzynów i 
wspierał organizacje występujące 
w obronie praw człowieka. Póź
niej’ powstała cała sieć takich 
fundacji w krajach Europy 
Wschodniej L republikach byłe
go ZSRR. Jak odnotowują spe

cjaliści, wszystkie te fundacje 
łączy idea otwartego społeczeń
stwa obywatelskiego. Na Litwie 
fundacja G. Sorosa powstała w 
1990 roku. G  Soros w 1991 ro
ku przeznaczył dla niej 300 tys. 
dolarów USA i w tym — 1 min.

G. Soros zakłada również re
gionalne instytucje oświatowe, w 
których studiują ludzie ze wszy
stkich krajów Europy Wschod
niej, wyznacza* obywatelom tvch 
krajów stypendia w celu studio, 
wanla na uniwersytetach USA, 
finansuje odbywanie stażu w fir
mach, bankach, placówkach na
ukowych USA i Europy Zachod
niej.

20 kwietnia gościa. ze Stanów

Zjednoczonych Ameryk; przyjął 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tautas Landsbergis.

W  tym samym dniu G. Soros 
złożył wizytę w Ministerstwie 
Kultury i Oświaty Republiki Li
tewskiej, spotkał się z członkami 
zarządu założonej na Litwie 
swej fundacji.

21 kwietnia gościa przyjął pre
mier Republiki Litewskiej Gedi- 
minas Wagnorius. W  godzinach 
■popołudniowych na Uniwersyte
cie Wileńskim' odbyła się konr 
ferencja prasowa G. Sorosa, na 
której podsumowano wyniki tej 
wizyty.

(ELTA)

Krótka wizyta delegacji USA
19 kwietnia do Wilna przybyli 

senator USA, aktywny sympatyk 
Litwy w Senacie BiU Bradley z 
małżonką, jak też senator Robert 
Carry, kongresman Jim Leah; 
członek komitetu senackiego
John Dest 1 towarzyszucy Im 

■ przedstawiciele. Gości powitali 
ambasador USA na Utwie De-,, 
rill Johnson, przedstawiciele rzą
du Litwy.

Udzielając wywiadu senator 
BiU Bradley powiedział dzienni
karzom: przyjechaliśmy, aby spo
tkać się z Wytautasem Landsber-

gisem, którego osobiście znam 
już od kilku lat. Bardzo się cie
szymy, źe Litwa po długich i 
trudnych latach walki o niepod
ległość odzyskała ją. Chcemy 
obszerniej zapoznać się z reali
zowaną u was reformą gospodar
czą, porozmawiać, w jaki sposób 
Litwa mogłaby prędzej zintegro
wać się z Europą Zachodnią. In
teresuje nas również bardzo wy
cofanie wojsk Rosfi z waszego 
państwa.

Niestety, wizyta delegacji a- 
merykańskiej, prawie nie rozpo- 
cząwszy się, została niespodzie

wanie przerwana. Jak poinformo-
■ wana w Ministerstwie Spraw We

wnętrznych, samochód delegacji 
amerykańskiej zderzył się z tak
sówką. Nastąpiło to w Wilnie 
na skrzyżowaniu • ulic Kudirki i 
Sierakowskiego. Trzef Ameryka
nie doznali lekkich obrażeń. De
legacja wyjechała do Frankfurtu 
nad Menem, aby dokonać bada
nia lekarskiego. Przed odlotem 
senator Bill Bradley rozmawiał

■ telefonicznie z Wytautasem Lan- 
dsbergisem.

(ELTA)
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Odezwa premiera G. Wagnoriusa 
do społeczeństwa Litwy

(Dokończenie ze str. 1) 
padków w historii Litwy od 1920 
roku, gdy milionowe środki wa
lutowe przeznaczone na druk 
współczesnych, litów w 1991 ro
ku były wykorzystywane nie na 
drukowanie pieniędzy, ale nieja
sne wzbogacanie s\ę. Są one 
przechowywane w bankach za
granicznych, aby dochodziły je
szcze procenty.

Nie przeprowadza się docho
dzenia w sprawie zakrojonych 
na wielka skalę naruszeń w sy
stemie energetyM: wykorzystano 
niedopuszczalnym sposobem w 
1091 roku dziesiątki milionów 
dolarów. Z Litwy usiłowano wy
wieźć ponad 60 tys. ton ropy 
naftowej kosztem republiki, szcze
gólnie w " tym czasie, gdy sami 
odczuwamy jej brak.

W  ostatnim okresie, gdy rząd! 
Zaktywizował swe wysiłki w kie
runku ustabilizowania gospodarki 
i uporządkowania zachwianych 
struktur władzy, odczuliśmy wie
lki nacisk. Środkami antypańst
wowymi odrzucane są decyzje 
rządu w zakresie gospodarki, w 
sposób sztuczny pogarsza się sy
tuację ekonomika. Środkami an
tykonstytucyjnymi usiłuje się 
rozprawić z rządem, przede wszy
stkim z jego kierownictwem. Gdy 
ja i moi koledzy nie zgodziliśmy 
się przyjąć ułtymalywnych żą
dań, aby bezwarunkowo podpo
rządkować się politycznym postu
latom opozycji, dokonano próby 
destrukturyzacji rządu od wew
nątrz. Poprzez nieposłuszeństwo 
lub dymisję ministrów o bar
dziej lewicowych poglądach lub 
też bardziej wrażliwych na ze
wnętrzne wpływy ministrów. Gro
zi się również nową większością 
Rady Najwyższej, która już i 
tak sparaliżowana pracę władzy 
wykonawczej i często staje się 
miejscem obrony wykroczeń eko
nomicznych. Nie mogąc pokonać 
rządu konstruktywną . krytyką, 
zastosowano najzwyklejsze prze
śladowanie przywódców, nie- u- 
niknięto również otwartych po
gróżek: jeżeli nie zaniechamy 
rzekomo, takiej niemożliwej dla 
nich do przyjęcia, ale moim zda
niem, nieodzownej dla całej Lit
wy aktywnej działalności, jeżeli 
nie zaczniemy patrzeć przez pal- 
ce na zakrojone na wielką ska
lę kradzieże, korupcję, która do
sięga już niektórych warstw wła
dzy republikańskiej, to powiada
ją — rozprawimy się z wami! 
Należy zrozumieć: prokuratura i 
większość Rady Najwyższej jest 
w naszych rękach, wymyślimy 
jakiś skandal lub sworzymy wy
kroczenie. Kierownicy prokuratu
ry, zachęcani przez niektóre fra

kcje i inne siły Rady Najwyż
szej, podjęli się funkcji sądu 
antypaństwowego i nawet ot War
cie, w sposób dokumentalny 
wzywają do tego, aby nie wyko
nywać uchwał rządu. Zajmując 
się polityką antypaństwową, cał
kowicie nie spełnia się funkcji 
nadzoru nad wykonywaniem us
taw. W  ciągu lat ostatnich żad
na osoba, która dopuściła się 
przestępstwa gospodarczego, nie 
została staraniem prokuratury po
sadzona na ławie oskarżonych, 
chociaż i rząd, i kontrolerzy pań
stwowi, inne osoby urzędowe 
przekazały dziesiątki takich fak

sów, w tym również dotyczących 
rażących naruszeń.

Nie udaje sią nam ósiągnąć 
tego, by w Radzie Najwyższej 
zostały przyjęte poprawki do us
tawy o osobach urzędowych, jak 
też surowszej odpowiedzialności 
samorządów za naruszenia, dla
tego więc niemożliwe jest zwol
nienie ze stanowisk nie potrafią
cych pracować kierowników. 
Właśnie z  tego powodu w nie
których samorządach obecnie pa
nuje całkowity chaos — ' posu
nięto się nawet do tego, że ni
szczone są dokumenty, aby ukryć 
wszelkie ślady przestępstw. Czy
żby naprawdę udało się naszym 
nieprzyjaciołom zrealizowanie za
sady: im gorzej —  tym lepiej!

Ten rząd jest rządem reform. 
Nie przeraziliśmy się trudności 
ani gospodarczych, ani poli
tycznych, aro pogróżek sowiec
kich wojskowych. Jasny jest 
nawieź program reform, którego, 
niestety, w  ostatnim okresie nie 
możemy realizować. Okazuje się, 
że nie wszystkie reformy są po
trzebne! Ostatnio wyjaśniło się,1 
że w Radzie Najwyższej w nie
których frakcjach i kormsgach 
rozpoczęła się kampania przeci
wko temu, aby Litwa została 
przyjęta do Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego i Banku 
Światowego. Tp nie ma znacze
nia* że już przyznano 40 min do
larów pożyczki, że obiecano po
moc przy wprowadzaniu włas
nych pieniędzy.

'Nigdy' nie wątpiliśmy w suk
ces reform polityczno - ekono
micznych, w  wolną i  niezależną 
pod względem gospodarczym Li
twę. A le w  wanmkach, gdy pe
wne siły polityczne w sposób 
sztuczny burzą' państwo, pogar 
szają życie, paraliżują władzę 
wyknonawczą^praca rządu staje 
się bezsensowna ■— praca w ta
kich warunkach tylko kompromi
tuje reformy i odradzające się 
państwo. W  takich okolicznoś
ciach rząd nie może działać.

(ELTA)

R o zw ó j go sp o d a rc zy  i s p o łe c z n y ^
w p ierw szym  k w arta le  1992  roku

W. Landsbergis udał’ się do Francji
21 kwietnia, wieczorem prze

wodniczący Rady Najwyższej- 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis odleciał- do Paryża. 
W  stolicy Republiki Francji 
przewodniczący parlamentu li
tewskiego spotka się z kierowni
ctwem Republiki Francji Wjr pre
zydentem Francji Franco isem 
Mitterrandem, przewodniczącym

Zgromadzenia Narodowego Frań- 
coisem Emmamiellim, ministrem 
spraw zagranicznych Rolandem 
Dumasem, innymi znanymi/ poli
tykami tego państwa.

£zef litewskiego parlamentu 
weźmie też udział w konferencji 
Uniwersytetu SorłSońskięgó na 
temat „Dokąd zmierza Wschód?".

(ELtA)

Premier przyjął G. Sorosa
WILNO, 21 kwietnia (BLTA)^ 

Bawiącego na Litwie finansistę 
-Stanów Zjednoczonych Ameryki 
George Sorosa przyjął dziś pre
mier Gediminas Wagnorius.

Premier podziękował gościowi 
za założenie Funduszu Otwartej 
Litwy oraz jego wspieranie, po
dzielił się poglądami co do dal
szej działalności tego Funduszu. 
George Soros poinformował rów
nież o swych ^wysiłkach na;

' rzecz stworzenia strefy wolnego 
handlu w krajach Wspólnoty 
Niepodległych Państw, przede 
wszystkim uzgodnienie interesów . 
Rosji i Ukrainy, normalizacji 
współpracy handlo wo-gospoda r-

czej między WNP .a krajami bał
tyckimi.

Gediminas- Wagnorius zapew- 
- nił gościa, iż rząd Litwy również 
zainteresowany jest normalnymi, 
stosunkami z sąsiadami na wscho
dzie i ubolewał;* że na drodze 
realizacji - porozumień opartych 
na dwustronnej umowie z Ro
sją powstaje spore trudności. 
Partnerzy stwarzają przeszkody, 
uwarunkowane nie ekonomiczny
mi, lecz politycznymi motywami. 
W  związku z tym właśnie nie 
do przyjęcia są dla Litwy pro
pozycje podpisania z krajami 
W NP jakichkolwiek wielostron
nych porozumień.

Zmarła poetka W ili ja  Szulcaite

W  niektórych gałęziach zary
sowały się oznaki stabilizacji, 
jednakże nie nastąpiły istotne 
zmiany.

W  pierwszym kwartale tego 
roku przemysł Republiki Litew
skiej dostarczył odbiorcom pro
dukcję wartości 34 mld rubli (po 
cenach faktycznych), czyli o 45 
proc. (po cenach porównywal
nych) mniej niż w pierwszym 
kwartale roku ubiegłego. W  
marcu dostarczono odbiorcom
0 10,6 proc. produkcji mniej (w 
cenach porównywalnych) niż w 
styczniu i  0,3 proc. mniej ̂ iiż w 
lutym. Od początku soku prze
szło czterokrotni^ wzrosły ceny 
sprzedaży produkcji przedsię
biorstw przemysłowych.

W  marcu w 7 proc. przedsię
biorstw. (według ich danych) mo
ce produkcyjne wykorzystywano 
poniżej 30 proc., w prawie trze
ciej ich części —  od 30 do 60 
pirc. Jedynie z powodu zakłó
ceń w dostawach w ubiegłym 
miesiącu codziennie nie praco
wało średnio na swych stanowi
skach roboczych 14,5 tys. osób
1 nie wytworzono produkcji war
tości prawie 2,4 mld rubli.

W  pierwszym kwartale br. 
gospodarstwa uspołecznione 
sprzedały na ubój 95,9 tys. ton 
bydła i drobiu (żywca) — o 16 
proc. mniej, udoiły 271,4 tys. 
ton mleka —  o 20 proc. raniej, 
Zebrały 182,4 min sztuk i aj ku
rzych — o 10 proc. mniej niż w 
pierwszym kwartale 1991 roku. 
Zmniejszyło się w nim pogłowie 
bydła i drobiu, przyrosty wago- 
we zwierząt.

W  okresie stycznia—marca od 
wszystkich gospodarstw zakupio
no 109 tys. ton bydła i drobiu 
(żywca) —  o  12 proc. mniej, 

344,8 tyś. ton mleka —  o 23 proc. 
mniej, 167,1 min jaj —  o 12 proc. 
mniej niż w roku ubiegłym. 
Mniej, bydła i drobiu sprzedały 
państwu gospodarstwa 35 rejo
nów,-"* mleka —  gospodarstwa

wszystkich rejonów, jaj -—■ gos-' 
podarstwa 23 rejonów. Skup by
dła i drobiu od mieszkańców wy
niósł 17 proc. całej zakupionej 
ilości, od gospodarzy 0,4 proc., - 
mleka — odpowiednio 38 i 0,2 
proc.

W  pierwszym kwartale tego 
roku wykonawcze przedsiębiorst
wa budowlane (bez przedsię
biorstw v' remontowo-budowla
nych) wykonały roboty wartości
2543,5 min rubli, .własnymi sic 
■łami — wartości 2478,9 min ru- v 
bil —  o 16 proc. mniej niż w 
roku ubiegłym. Ceny robót wy
konawczych wzrosły 6,97 razy. 
Przekazano do użytku środki 
trwałe o wartości 527,9 min ru
bli.

Na budowę obiektów produk
cyjnych i niewytwórczych wy
korzystano 2054,1 min rubli śro- 

jdków budżetowych i przedsię
biorstw państwowych^^,-'o 26 
proc. mniej niż w  roku ubieg
łym.

.Zmniejsza się budownictwo 
mieszkaniowe: od początku roku 
zbudowano o 479 mieszkań mniej 
niż w roku ubiegłym. Wzrasta
ją koszty budowy: w pierwszym 
kwartale w porównaniu z ro
kiem ubiegłym ceny budowy do
mów mieszkalnych podniosły się 
7,88 razy i w porównaniu z ce
nami 1984 roku — 18,6 razy.  ̂

Wraz z obniżaniem się 'pro
dukcji i zakresu prac zwiększa 
się liczba bezrobotnych, obniża 
się ilość wolnych miejsc pracy. 
W  końcu marca, według danych 
Giełdy Pracy, było 5,2 tys. bez
robotnych (w końcu lutego — 
4,2 tys.). W  ciągu 6 miesięcy te
go roku wypłacono im tytułem 
zasiłków 4 min rubli, w  marcu 
maksymalny zasiłek z tytułu 
bezrobocia wynosił 1740 rubli, 
minimalny - 348 rubli. Liczba

' wolnych miejsc pracy wynosiła
4,9 tys. ( w  styczniu było ich 
10,6 tys.)._ W  tym dla urzędni
ków 1095, robotników — 3,8 tys.

W  okresie styemu 
Uliczny obrót tow^TJ^ 
kich organizacji hana&L^ 
niósł 10760,4
4,9 razy większy od S  * 
nyćh i wnioskując; ^  
danych, o 44,6 proc 
cenach porównywaląjSPy: 
styczniu-marcuroku !

Nadal istnieje g jS B m  
sytuacja dostaw 
nek: mniej dostarczająca 
spożywczych
z wyjątkiem tkanh.

. . .
W  marcu wzrost ca I

dostrzegalnie uległ |
poziom ich zmienia|»^%i 
cznie. Podrożały nld!tL^V 
kuły spożywcze:* *y.
mleko i jego przetwory1*^ 
mąka, ziemniaki, makarń^* 
jabłka, warzywa. Uległej* 
nil/ wzrost cen w i^ a ^ ^ ^  
rów niespożywczyarajŁ^ 
rycb towarów również . 
wał się. Jedną z przyoJi I 
to, że wraz z obniżatiaT 
ności nabywczej mia^a?! 
zmalał również popyt I

W  ciągu trzech nie**, I 
zarejestrowano " 12279 1
tępstw, albo o 23 p i^  I 
niż w  roku ubiegły®. q, £  | 
siąte przestępstwo należy ^  I 
tegorii ciężkich. Nie
proc. przestępstw. Wsj*a >;
ba Ęfzestępstw majątŁ*? 
Ponad połowa (52 rmy-T^* 
kich przestępstw — tn nw  1 
mienia osobistego*'Zarej**,. I 
no ich 6405 albo o 17 pn<v*I 
cej. Liczba przestępstw; | 
nionych przez nielebUgr^ 
ich udziałem, wzrosła o 46 jH 
przez osoby_ nietrzeźwe — 0X1 
osoby, które wcześniej I 
ły się przestępstw — , o 12 k  L 
Grupowych przestępstw <k*- I 
no 1043 —  o 26 proc więca1 
w roku ubiegłym; |||

Departament Statystyk mj 
rządzie Republiki itiewifaj

W  sprawie majątku związków zawodowych

Związek Pisarzy Litwy z bó
lem zawiadamia, że 18 kwietnia 
w wieku 64 lat zmarła poetka 
Wilija Szulcaite.

Trumna ze zwłokami Zmarłej „ 
wystawiona została w Związku 
Pisarzy Litwy. Pożegnanie —

22 kwietnia od godz. 10. Ekspor- 
tacja zwłok 22 kwietnia, o godz. 
15. W ilija Szulcaite pochowana 
zastanie na -Cmentarzu Antokol-
skim.

(ELTA)

18 kwietnia premier Gediminas 
Wagnorius spotkał się z członka
mi rady organizacji społecznych, 
działającej przy rządzie Litwy, 
reprezentującymi ponad 70 orga
nizacji społecznych. Radzono, jak 
należałoby podzielić majątek 
byłych^ państwowych związków 
zawodowych, aby mogli z niego 
korzystać wszyscy ludzie Litwy. 
Swoją opinię w  tej kwestii wy
razili przedstawiciele Federacji 
Pracy Litwy, „Akcja katolików 
na rzecz Ojczyzny", Stowarzy
szenia Pracodawców, Partii De
mokratycznej, Ligi Woftiośd Lit
wy, twórczych związków. Zwią
zku Emerytów „Bocziai" i innych 
ruchów.

Padały różne propozycję. Jed
nakże w istocie jednomyślnie

zaaprobowano, główną zasadę, 
że większa część majątku by
łych państwowych związków za
wodowych, przede wszystkim 
sanatoria powinna przejść _ do 
jurysdykcji państwa, a konkre
tnie do gestii Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

-Mniejsze- sanatoria mogą być 
przekazane też do sfery regula
cji samorządów. Mogą z  nich 
również korzystać organizacje 
inwalidów, emerytów, inne or
ganizacje społeczne, które nie 
dążą do zysków. Jednakże w 
żadnym wypadku nie powinny 
one być prywatyzowane. W  celu 
nadzoru nad wykorzystaniem sa
natoriów zaproponowano powo
łać radę społeczną. Sanatoria lub 
domy wczasowe, które w przed

wojennej Litwie należały 4 :1  
ganizacji społecznych i w I 
sowieckich zostały znacjanb-f 
wane, powinny * być zwrio* I  
byłym' właścioelpm. r |

Część majątku byłydi pśs-1 
wowych związków żąwodrajo I 
państwo ni eodpładaCT prała I  
do użytkowania dziafaĵ cn I 
obecnie iub powstającym aga-1 
zacjom związków zâ odBfjć I  
lub społecznym,^] naturalmą łal 
prawa prywatyząęjpL^H 

Kierując się tymi zaa6*  | 
rząd opracuje projekt odbrtł» 
sprawie majątku związkó* * *  j 

„dowych, który nastanie 
przedstawiony Radne 
szej Republiki Utewskćj.

Ze świata
OJCIEC 

GENERALISSIMySEM, 
SYN. —  MARSZAŁKIEM
TOKIO (Reuter —  ELTA), W e 

wtorek Korea Północna ogłosiła, 
że nadała stopień marszałka Kim 
Gzen Irowi, synowi wodza kraju 
Kim Ir Sana i spadkobiercy wszy
stkich jego urzędów.

Uważa się, że Kim Czett Ir nie 
miał żadnych stopni wojsko
wych, zanim w grudniu roku u- 
biegłego został mianowany Wo
dzem naczelnym sił zbrojnych.
I  Kim Ir Sen 13 kwietnia, 
dwa dni przed swym jubileuszem 
80-lecia otrzymał stopień gene
ralissimusa.

DEPESZA M . SNIEGURA
Prezydent Mołdowy M. Snie- 

gur przesłał depeszę do V I zja
zdu deputowanych ludowych Ro
sji, głoszącą: ,Szacowny Panie 
Przewodniczący, panowie deputo
wani, co czynicie? Opamiętajcie 
się, czyż w Rosji jest mało nie

rozwiązanych problemów? Pozwa
lając sobie na omawianie spraw 
wewnętrznych innych suweren
nych państw przez to podjudza
cie nastroje antyrosyjdde. W  is
tocie nastawiacie przeciwko so
bie inne narody, W tym naród 
mołdawski. W  naszych czasach 
tylko powściągliwość i  takto w- 
ność w stosunkach międzypańst
wowych mogą zapobiec pogarsza
niu się sytuacji".

Według komunikatów 
TASS—ELTA 21 kwietnia

NADŻIBULLAH  
PRZYBYŁ DO DELHI

DELHI, 2l kwietnia (ITAR — 
TASS— ELTA). Były prezydent 
Afganistanu Nądzibullah przy
był do stolicy Indii, skąd wywie
ziony został „w  nieznanym-kie
runku", informuje dzisiejsza ^ga
zeta ..Hindustan Times" w opar
ciu o „wiarygodne źródła". W  
celach bezpieczeństwa wiado
mość o jego przybyciu utrzymu
je  się w Ścisłej tajemnicy i  w 
tej Sprawie oficjalnych oświad- 

* czeń nie było.

• Obecnie w Delhi, p H f I 
„Ashoka” troskliwie jAk®* I 
jest rodzina Nadfibnlfaiks ~~ *1 
na i  trzy jego córki. Pcffi | 
tam one razem z rodziną I
dora Afganistanu Ahmfid* 5*1̂ 1
ra, gdy tylko poinfora®*JVf 
Kabulu o rezygnaęj| Nadw^l 
ha. B B B  

Według danych w  I
dowych były prezydeflt 
stanu w  dowomyin^yP8®?  ̂
będzie mógł P0208*9̂ ^ !*^  I 
gdyż nie prosił 0 g|§| 
ny. Tylko czasowcobsk* 
zamieszkać w Indiach

W  BOŚNI POKMAC# 
ZBROJNE UDAJĄ .  |

OBSERWATORÓW O*

v ONZ,/ 21 k w ie tn ^ l^  I 
TASS-i ELTA). M icjaW p I 
stawicielka sekretan*^^^ | 
nego ONZ NadB~4“” ? , '
niedziałek poinfonriflfig^ 
niektórych wypadkartK^y. 
zbrojne w Bośni udajł®^■; I 
torów ONZ. Te I
leżą do obu walczmy*®
—  dodała ona. «
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Oaza rolnicza iw Wilnie
wadxona na szeroką skalę reforma rolna — prywatyzacja 

^ " “JgJpotoweg0, ziemi 1 zwrot własności prawowitym właś- 
jUJ*1*0 golenia częściowo struktury związane z gospod arowa- 
ctc^® jjgmi. Powstaje bowiem szereg problemów potrzebuj ą- 

^dłjolasiowego rozstrzygnięcia. Moim zdaniem, nie os- 
rf** Lace wśród picb zajmie kwestia odpowiednio przygo- 

vdi specjalistów rolnictwa. Przez wiele lat szykowały ich 
. rolnicze we wszystkich rejonach Litwy według ściśle 

uaStonv<* programów. Krótko mówiąc, szykowano takich spe- 
jakich potrzebował ówczesny system gospodarowania, 

specjalizacji, a takie llośd decydowały przeważnie czyn- 
0' Ljgóme, gW* to właśnJe one najlepiej wiedziały, Ue ich 

Mdi poinebuJe wieś litewska. Takie pojmowanlą. sprawy na 
1l3 de odchodzi w  przeszłość, bo tycie obecnie stawia przed 
s*afxupelule inne wymagania. W  związku z tym powstaje py- 
^  ery mają rację bytu w przyszłości dotąd istniejące szkoły 

Widocznie zajdzie potrzeba ich reorganizacji, a wy* 
samo p «ez się z potrzeb nowego gospodarowania. Na 

, pnę pytania poprosiłam udzielić odpowiedzi zastę>cę. dy- 
ILmra da. nauczania Wyższej Szkoły Rolniczej w  Buj widzisz- 
^UiPetrasaSTASEUSA.

I u nas przedstawicele z  41 rejo- 
[ nów Litwy. Z  tego piątą część 

stanowią mieszkańcy Wilna. Dla 
rejonu wileńskiego specjalistów 
rolnictwa ’ przeważnie szykuje 
Wyższa Szkoła Rolnicza w W oj
da tach, po polsku.

—  Według Pana, czy ma 
szkoła rację bytu w  przyszłości, 
tym bardziej, że za parę lat  ̂ a 
może 1 prędzej znajdzie się ona 
w  granicach miasta. I  czy przez 
to nie zmniejszy się Ilość chę
tnych podjęcia studiów w  wa
szej szkole?

— Z rekrutacją studentów, jak 
dotąd, zbyt wielkich kłopotów 
nie odczuwaliśmy. Ale, jeżeli 
ttnówić szczerze, to już w  ub. 
roku zetknęliśmy się z pewnymi 
trudnościami 1 musieliśmy wszy- 
cy sporo popracować, by ukom- 
pletować grupy. Myślę, że jest 
to zjawisko raczej czasowe. Bę
dzie trwało zaledwie do chwili 
całkowitego ustabilizowania się 
gospodarki rolnej. Nie widzę 
przyszłości bez dobrych specja
listów w  rolnictwie, a wieś ich 
będzie potrzebowała nadal i je-

Obecaie studiuje w naszej 
JIu prawie 500 osób na trzech
Sowych kierunkach: M ę.

technologii i wełerjna- 
f a l o  przeważnie uczniowie 

akcie średniej. Marny także 
grup po szkole podstawo

wi Zdobywają oni w  naszej 
ĵ ole wykształcenie średnie i 
pjnooeśnie zawód. Oczywiście, 
gnany przyjmować na studia 
M n  ie i tyŁo uczniów ze 
jprłnim wykształceniem. Nawet 
w aę to nam lepiej opłacało, 
to moglibyśmy więcej czasu 
ahjriif samej specjalizacji. Co 
ałjajr w takim razie zrobić z' 
pnedmiotowcami takimi jak np. 
i*wrii, języka i in. W  dżisiej- 
szydi tak trudnych czasach nie 
rany pizedeż ich wyrzucić 
i  brak, a z zatrudnieniem dziś

-Rekrutujecie, państwo, mło- 
W  do akoły z jakich rejo- 
*W Czy przeważają absolwenci 
ńH tmtaJch z rejonu wileń- 
śłefo, Aon znajdujecie słę na 
)«p terytoriom?
i — W żadnym razie. Uczą się

szcze więcej. W  odróżnieniu od 
innych szkół rolniczych \posiada- 
my świetną bazę: klinikę stacjo
narną dla zwierząt, laboratoria, 
wreszcie 100 ha użytków rol
nych. To się również liczy. Ze 
szkoła znajdzie się z czasem na 
terytorium Wilna, nic w tym złe
go nie widzę. Mamy przeclęż na 
celu nie tylko przygotowanie 
dobrych specjalistów, ale rów
nież 'ludzi wszechstronnie rozwi
niętych. I  miasto jak najbardziej 
temu sprzyja. Ilość uczniów z 
miasta chyba się nie zmniejszyć 
bo wielu jego mieszkańców chce 
wydzierzawic ziemię, kupić na 
własność. Kto więc będzie na 
niej pracować?

— Zycie będzie stawiało na
dał swoje wymagania, I  widocz
nie fachowiec o wąskiej specja
lizacji, których dotąd szykowały 
szkoły rolnicze, już nie zda eg
zaminu, potrzebny będzie raczej 
specjalista dobrze i wszechstron
nie przygotowany. A  skoro tak, 
to i  program musi być udosko
nalony, a może nawet częściowo 
zmieniony.

—  Bez wątpienia. Program 
musi się zmienić i im szybciej, 
tym lepiej. Nie możemy przecież 
wzorować się na starych stereo
typach. Stawiamy na przygoto
wanie takich specjalistów, jakich 
będzie potrzebowało zreorganizo
wane rolnictwo. Już coś niecoś 
nawet w  tym kierunku czynimy. 
Zapoczątkowaliśmy ten proces 
qd udoskonalenia kwalifikacji' 
wykładowców. Służą temu i de
legacje do krajów skandynaw
skich, Niemiec, innych krajów 
zachodnich, bogatych w  trady
cje w  uprawie rpU, hodowli 
bydła itd. Systematycznie kieru
jemy także swoich specjalistów 
na organizowane w  republice 
kursy podnoszenia kwalifikacji. 
Form doskonalenia dużo, stara
my się więc każdą wykorzystać

Dziwne losy polskich rodzin

Gdzie jest drugi bliźniak?1
"""J pracuje 1  Zajezdni Trolejbus
sbżenia m,- -’ł a Prawie od chwili jej 
Alejką. o t f E  konduktorką, potem
^  Pty centrah£j^U,PracUje jako ^ P 02̂  
1*1 oczJa B i l l i *  zajezdni Przed

tyto iei ca*a historia zakładu,
rozrywki Pracy, tu wymyślano dla

5 *  C m r 0 £  2dlowie- Tu zapoznała 
S w V ' kIeiowc4. urodziło się im 

 ̂Pracuje w  ̂ » inżynłeremf jedna cór-
^  jest Fabryce Dywanów,
Sjfeka o ^ ^ o y n i ą  przedszkola. Dla 
iw.̂ jezdida S liS illlllS  dzieciństwie i mło-

I I S e W w  ,a ? dlU8 il5 ' domem- -
I W .  Takie niby ty-

Halin, H f e 2aŁle jednocześnie nle- 
. Sł, ( *  które; ^ 5  y  "Wielodzietnej 10- 
hfci PlwlS* i ? ^ oro dzieci, w tym ■lilii jak!? w 1945 T- 3? WUna 
1 Pot®i aa wJSt'?®lcy' Omieszkali na 
l i . , komisanj, ieJ' w podwórzu, gdzie 

l ,aid4Q»W  ^ oiekowy Dom był «a - 
tono hi*ydami, zakamarkami. Wtu "uinarzam i. w

gdy Ojciec wspinał się
kty m i i  8  P°rscz. Zginął na

^  matv» j  2 stedmiorgiem dzieci
3 szpitala wstr^ su móz« u- ,w — W ipH łar^g zostawiła

■  i wróciła
I po śmierci

to l * *  tyled?8xn* lał* Rodzeństwo roz- 
1 'feta? 1 ^eckji _ emoyrlęta-bliżnieta od-l3Ł s5S  l §  ̂ Subocz-poszukiwania 

do g j fe  śtad po nich zagl- 
■  trafiły, był zreor-I  Strâ  P r a w ™I  I S 8!  malców. Tfatai

‘ miała

Li M» b i t . z  h\uZ',', malców. Ustalono I 
w S  N o ®  ^ > * 6w zabrała lekarka

się o swych 
dn ^Cl. PrrJLi!? l08' który pozba- 
I p0B̂ « lS S r dnic^ ca zabrała się 

°to wciągnęła w to de-i s »
C

ltoa> 0̂na«Z uazwiako, nazyw^ 
?*nawiał po litewskui

®tę jeden z braci.

*n®Jduj.
. - *ię czegoś o swym 
• czułe | serdeczne. I

drugi bliźniak Jan

nie wiedział, bo i skąd, jeżeli trafił do domu 
dziecka w wieku 11 miesięcy. Odnalezienie bra
ta okazało się tym trudniejsze, że jak już pi
saliśmy, trafił do rodziny wojskowych, a cl 
przerzucani są z miejsca na miejsce.

A le pani Halina nie traci nadziei. Być może 
po ukazaniu się tej notatki w- ,,Kurierze“, ktoś, 
kto wie cośkolwiek o jej bracie da znać.

Pani Halina jest pogodna, energiczna. Nie ma 
kompleksów, ani wygórowanych pretensji. Jej[ 
mąż przed dwoma laty przeszedł na emeryturę 
3 powodu choroby serca. Oboje żyją dziećmi, 
wnukami, które są bardzo udane.

W  wolnych chwilach trudno jest zastać panią 
Halinę w domu, szczególnie teraz, wiosną. Cały 
wolny czas spędza na działce: sadzi, sieje. Teraz, 
gdy wszystko drożeje — taka działka nieraz 
wyręcza w gospodarstwie domowym.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

NA ZDJĘCIU: Halina Włrszylo w dyspozytorni.
Fot. W. Charin

w maksymalnym stopniu. Co 
dotyczy nauczania. Planujemy w 
przyszłości zamiast technologów 
szykować kadrę, która się będzie 
specjalizowała w przetwórstwie 
mięsnym i mlecznym. Na pewno 
to chwyci, bo to i spółki, i za- 
kłady przetwórcze. Na takich 
specjalistów jest duże zapotrze
bowanie. Zwiększymy także ilość 
uczniów na kierunek księgowoś
ci, Cieszy się on bowiem u łfas 
wielkim pogodzeniem. Taki spe
cjalista jest wszędzie potrzebny. 
Mogę panią zapewnić, że będzie
my nadal kroczyć w nogę z ży
ciem.

— Do szkoły przedtem należa
ło sporo zlemL Obecnie dyspo
nujecie zaledwie 100 ha, chociaż 
żądaliście 500. Czy wystarczy 
tego na potrzeby szkoły?

—  Mało. Musimy już teraz 
wyrzec się ogrodnictwa. Ziemi 
wystarczy tylko na działki doś
wiadczalne i pastwiska. Gdybym 
mógł decydować, na terenie by
łego sowćhozu-technikum two
rzyłbym gospodarstwa typu fol
warku, specjalizujące się w wa
rzywnictwie, produkcji mlecz
nej, mięsnej itd. Moglibyśmy 
tam kierować swoich studen-

tów na praktykę, a korzyść by
łaby obopólna, bo takie gospo- 
darstwo stałoby się z  <^«spin i 
nowoczesnym i rentownym, a 
student poprzez taką praktykę 
zdobyłby nawyki w gospodaro
waniu na własnej ziemi. Na ra
zie jednak to tylko marzenie.

Jak rozumiem, pomimo 
wszystko, Pan głęboko wierzy w 
przyszłość swojej szkoły?

—• Oczywiście, szkoły rolnicze 
będą potrzebne i  nadal, przecież 
rolnik gdzieś będzie musiał nau- 
czyć się gospodarowania. Zresz
tą, kto wie, możliwe, za kilka 
lat pójdziemy śladem postępo
wych państw i nie pozwolimy 
gospodarzyć na ziemi człowieko
wi bez studiów rolniczych. W  
każdym bądź razie, osobiście 
wierzę w przyszłość szkoły.

— I  ostatnie pytanie do Pana. 
Czy potrzebne są rejonowi wi
leńskiemu dwie szkoły rolnicze 
— w Woj datach i BuJ widzisz- 
kach?

Potrzebne. Kształcimy prze
cież specjalistów odrębnych kie
runków. My —  dla całej Litwy, 
a szkoła w Woj datach — dla 
Wileńszczyzny. Bynajmniej nie 
konkurujemy ze sobą, a jeżeli z. 
czasem to się stanie, to myślę, 
z obopólną korzyścią,

— Dziękuję.

Czesława* GUDAŁEW1CZ

Chowajmy tylko 
wydajne krowy

Jeżeli człowiek trzyma kro
wę, to chce, aby była wy
dajna, w  okresie laktacji da. 
waia jak najwięcej mleka. 
Marzy się, by udój roczny 
sięgał 6— 7 tys. kg. Inaczej 
po prostu nie opłaca się ho
dować ze względów ekono
micznych, zwłaszcza osta
tnio, gdy tak podrożały 
treściwe oraz inne pasze.

W ielu  mieszkańców oko
lic podmiejskich i rejonu 
wileńskiego chowający kro
wy, inseminując je  od sze
regu lat, uzyskali bardzo 
wydajne zwierzęta. W ydaj
ność krów, które insetoinuje 
się nasieniem buhajów re. 
produktowych sięga 8— 10 
tys. kg mleka rocznie. Czę
stokroć jednak hodowcy 
zwierząt pokrywają krowy 
buhajami nieznanego pocho
dzenia (tj. opasowymi), nie 
wiedząc przy tym czy są one 
zdrowe, czy nie są chore na 
leukozę.

Zgodnie z wymogami we
terynarii zarodowe reproduk

tory są dwa razy do roku 
badane, czy nie chorują na 
leukozę lub endometryt, czy 
też inne choroby, którymi 
podczas kopulacji zarażają 
się również krowy.

Pogłowie krów u rolników, 
mieszkańców wsi będzie 
wzrastało,' toteż zadbajmy, 
aby nisko wydajne sztuki 
zastąpić lub pogłowie uzu
pełnić zwierzętami wyłącznie 
wydajnymi. Można to osią
gnąć dzięki inseminacji 
Nikt nie chce pracować da 
remnie, a krowa dająca mało 
mleka, to właściwie darem, 
nie włożona >.pracaf która 
przynosi znikomy pożytek.

Przy okazji informujemy, 
iż specjalistów zakładu in
seminacji można wezwać pod 
tel. 56-47-03 lub 56-43-59 od 
godz. 8  do 8.30 rano. Za in-', 
seminację po raz pierwszy 
opłata -wynosi 100 rubli, za 
powtórną —  30 iubłi.

B. SZIRWINSKffiNE, 
dyrektor Państwowego 

Zakładu Inseminacji Zwierząt

Ostry sygnał

Do szkoły przez terytorium 
obcego państwa

Szanowna Redakcjo! Jes. 
teśmy wiernymi czytelnikami 
„Kuriera Wileńskiego" i dla
tego chcemy z Wami podzie
lić się swoją troską. Otóż 
jesteśmy mieszkańcami wsi 
Ażubenis, która leży nie opo
dal TaborysZek (rej. solecz- 
nicki). Nasz kłopot polega 
na tym, że po utworzeniu 
obok naszej wsi punktu cel
nego (prawie przed rokiem) 
znaleźliśmy się poza grani
cą Litwy, a przecież zawsze 
byliśmy i jesteśmy obywate
lami litewskimi.

Chodzi o to, że jedynym 
połączeniem naszej wsi z re
sztą republiki był kilometro
wy odcinek drogi. Podczas 
budowy punktu celnego ta 
droga została zrujnowana. 
Obecnie jesteśmy odcięci 
od świata, dostać się do na
szej wsi można praktycznie 
jedynie helikopterem. Nasze

dzieci chodzą do szkoły przez- 
tereny Białorusi. Nic dziwne^ 
go, że ludzie z rozrzewnie
niem wspominają bardzo da
wne czasy, gdy we wsi rzą
dził sołtys. U  sołtysa taki 
bałagan z drogą byłby nie 
do pomyślenia.

„Czerwoni" przed laty 
odebrali nam ziemię i cały 
dobytek. Teraz „kolorowi 
odcięli nas od świata. Być 
może, sami zabralibyśmy się 
do naprawy drogi, ale nie 
mamy potrzebnej do tego 
techniki. Przecież łopatą i 
kilofem niewiele zdziałamy, 
tym bardziej, że mieszkańcy 
naszej wsi to przeważnie lu- 
dzie starzy. Już nieraz w  tej 
sprawie zwracaliśmy się do 
władz rejonu. Skończyło się 
na obietnicach. Błagamy o  
pomoc. uzupenis

Rej. aolecznlckl* <» ’̂odPlsów,



Nie dać zmarnieć Ojcowiźnie

nieli słowa „ojcowizna". Odżyło 
nareszcie, nabrało treści i wagi.

Nie wiem, czy będzie gospoda
rować na gwoiin Heniek Nowi
cki, czy potrafią stać się gospo
darzami Andmzej Łosiński i Ja
rek Kóżłowtski, czy kiedykolwiek 
posmarują miodem ze swojej pa
sieki chleb upieczony ze swego 
zboża trzy przemiłe Ireny...

Kiedy w roku ubiegłym ogło
siliśmy kompletowanie grupy 
farmerów po średniej szkole, do 
naszej Wileńskiej Wyższej Szko
ły Rolniczej zleciało się aż 32 
osoby. Może zaciekawiło ich no
we, modne słowo, może spodzie
wane zmiany w rodnictwie. Przy
jęci zostali wszyscy, chociaż co 
do niektórych byliśmy pewni, że 
rolników z nich raczej nie bę
dzie. Przewidywania się sprawdzi
ły. Po rojkiu zostało 21 osób. Ci, 
którzy zostali, skończą na pew
no. A  potem...

Może to właśnie im sądzone 
dokonać decydujących zmian na 
ziemi ojców? Może jednak potra
fią uchronić swe ojcowizny! ?

A  tymczasem studenci-farme- 
rzy już w maju udadzą się na 
praktyki do gospodarzy Wileń- 
szczyzny. w sierpniu zaś -rr zno
wu do Polski, do województw 
łomżyńskiego, białostockiego 
suwalskiego.

W  przyszłym roku ̂ szkolnym 
przybędzie nam jeszcze jedna 
grupa farmerów. Kompletowanie 
będziemy ogłaszali i chciałoby 
się wierzyć, że wśród absolwen
tów Wileńszczyzny znajdzie się 
tych kilkadziesiąt odważnych, 
którzy zechcą się nauczyć gospo
darowania na własnej ziemi, któ 
rzy będą jej wierni i potrzebni!

Anna ADAMOWICZ, 
kierownik ds. naucza lia 

Wileńskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej 

N A  ZDJĘCIACH: przyszli fer 
merzy na zajęciach religii n Ja
niny Sinklewicz oraz etyki u Ja
rosława Ostroucha.

Fot. Bronisława Kondratowicz 
P.S.' 25 kwietnia o godzinie 

11.00 w  Wileńskiej ‘ Wyższej 
Szkole Rolniczej odbędą się „dni 
otwarty d i drzwi".

Jakie zajdą zmiany 
I w  Wileńskim Instytucie P e d a g o g ią

ROZMOWA Z PANEM PRAŃ ASEM BAROMa*w 1 
STARSZYM WYKŁADOWCĄ WILEŃSKIEGO 
PEDAGOGICZNEGO, SEKRETARZEM ODPOWlSSP^  

TEGOROCZNEJ KOMISJI REKRUTACYJNEJ

■  my więc się starali 
naukę po polsku.

— C*y PraewMau b; %

chętni (co najmni* js S  ?
g  v  Jwku polśum S i
gnipę. -

— Dla kandydatów , 
Połudnlowo-Wuchoitau. 
dziane >4 pewne ab, L>n|J 
powanln na

I Poprzednio 
r my skierowania | 

ulgi. ale to się nie spSjJJ*! 
tym roku po pngg tegKij 
my na każdym wyd^JuTS 
miejsca dla ablturimi? 11  
go rejonu, którzy *  t  
traeby zostaną przyJ^j?* fc 
trych zasadach ulgow ^  
żadnego skierowania S 1 Hi 
dziemy potrzebowali;, V 
% — Ciy MdioUi** 
instytucie będą miały ' 
egzaminy wstępne? 

y  — Częściowo. To znn~., 
zmiany pozostanie oba 
nia egzaminów ‘wst^nJr1 
będzie się on 1-15  ig g | §  
tomiast ze względu ta 
wstępuje się na jedną 
ność, nie zaś na dnie, S r  
tychczas, egzaminów J ;  
mniej. ^

— Czy abiturienci sk6ł w  
tewskich będą mogli *hd^^ 
zamlny wstępne w język** §  
skim 1 rosyjskim?

— Wszystkie jj egzaminy, 
językiem litewskim i litertófc 
można będzie składać po 
bądź rosyjsku. Osoby wrtepoj* 
na wydział języka tttęmlMj 
literatury 6raz języków I obctf 
egzamin z języka litar^, 
będą składały zgodnie z o$ 
nym regulaminan. Wstępni 
na inne wydziały egzamin 7 
zyka litewskiego będą skb&i, 
ustnie.

— Od kliku Jul lat trwa ie> 
organizacja wyższych uczelni re
publiki. Ogromne zmiany zaszły 
na Uniwersytecie Wileńskim, 
Wileńskim Uniwersytecie Tedi- 
niczuym (do niedawna Wileński 
Instytut Inżynierów Bodowi a- 
nych)... Od następnego roku 
akademickiego równiel reorgani
zuje się Wileński Instytut Peda
gogiczny.

— Zmiany zachodzące na Lit
wie, a także przestarzały system 
studiów zmusiły nas do pewnej 
reorganizacji. Otóż, od następne
go roku akademickiego •nauka 
będzie odbywała się na dwóch 
szczeblach. Okres studiów na 
pierwszym szczeblu będzie trwał 
4,5 {z tego pół roku przeznacza 
się na praktykę) i po jego ukoń
czeniu otrzyma się sippień ba
kałarza. Drugi szczebel studiów, 
dający możliwość zdobycia sto
pnia magistra, będzie trwał 2 
lata.

mający stopień ba
kałarza, będzie mógł wykładać 
w  instytucjach przedszkolnych, 
w szkołach początkowych i pod
stawowych, a ze stopniem ma
gistra — w szkołach średnich, 
gimnazjach, liceach, wyższych 
szkołach zawodowych.

Dotychczas studiując w insty
tucie zdobywało się dwie spe
cjalności. Obecnie również można 
będzie zdobyć dwie, a nawet 
trzy. Tylko w odróżnieniu od 
poprzednich lat wybór drugiej 
i trzeciej specjalności będzie 
wolny. To znaczy: egzaminy
-wstępne będą odbywały się tyl
ko na jedną specjalność, a dru
gą -student obierze (według upo
dobania) na pierwszym roku stu
diów, trzecią, Jeżeli będzie chciał 
—  po dwóch latach studiów.

— Więc Jak teraz będzie wy
glądała np. polonistyka?

— Dotychczas wstępując na 
Wydział języka polskiego i litera
tury jednocześnie odgórnie zmu
szony byłeś studiować bądż. geo
grafię, bądź historię, : biologię... 
Teraz tę drugą specjalność bę
dziesz mógł wybrać sam. Czyli, 
ci którzy w tym roku dostaną 
się na polonistykę będą mieli 
możliwość już po roku studio
wać i fizykę, i matematykę, gim
nastykę, języki obce...

HEg3  Przez wiele lat, Jak się 
wstępowało na polonistykę, to 
wiedziało się, że nauka z nie
dużymi wyjątkami będzie odby
wała się w  języku polskim. Czy 
teraz można być tego pewnym? 
Czy draga specjalność będzie 
również wykładana w Języku 
polskim?

Nie możemy tego obiecać. 
A le na każdym wydziale są oso
by znające język polski Będzie-

—  Jakie dokumenty ul* 
przedstawić komisji reknbĉ  
nej?

-- ^  Wstępujący składają:pea
nie, dokument o ukonąaa 
szkoły średniej, (oryginał M 
kopię), zaświadczenie lękaiŚE 
(forma 086Y), 4 zdjęda 0X1 
cm), odpis z książeczki pracj 
'(jeżeli taka istnieje), zaświadcz- 
nie obywatelskie (dowód 
sty), a także można zz 
rekomendację nauczyciela pod
miotu bądż wychowawcy 
wego.

Wszelkich informacji p§ 
egzaminów wstępnych i jnet 
komisji rekrutacyjnej udziela śf 
pod telefonem ' 73-80-36* * ̂  
20 czerwca 35-80-33. v

— Dziękuję.

RozmawW* 
Aleksandra AHŃGD

— Czy nie uwańade roku mi
nionego za stracony?

— Nie, czegoś nauczyliśmy, 
się.

— Uważam, że nawet sporol
— Co byście chcieli zmie

nić, może dodać, w planach nau
czania?

— Musimy trochę więcej do
wiedzieć się o handlu, ekonomi
ce, budownictwie.

— Można by coś ze stolarki...
' — Powinniśmy zdobywać tu

prawo jazdy, bez tego na ziemi 
ani rusz!
"  — Jak widzicie swoją najbliż
szą przyszłość, wszak za rok u- 
koóczyde szkołę?

— Jedyna nadzieja — to ro
dzice.

— My przecież nic nie mamy, 
kieszenie puste.

— Gdyby można było wziąć 
pożyczkę na raty!

—  A  podatki !
— A  jak ty tę ziemię weź

miesz, pod Wilnem nie oddają...
Tak, między innymi, przebie

gały rozmowy na zaliczeniu z 
pszczelarstwa u II roku farmerów, 
bo o nich tu mowa. Wykładow
czyni Danuta Sokołowa ma jak 
zwykle fajne pomysły, a nasze 
fannerki, jak ich nazywamy, lu
bią takie trochę niecodzienne po
mysły realizować. Zaliczenie więc 
to było również niecodzienne: 
odbywało się przy stołach z 
koktajlami, miodem i pierogiem 
(też mipdowym). Atmosfera była 
trochę 'skupiona, trochę uroczy^ 
sta, odrobinę żartobliwa-, a w 
sumie bardzo miła. Bez przerwy 
padały odpowiedzi na podchwyt
liwe pytania pani Danuty z dzie
dziny pszczelarstwa i nie tylko.

Wysłuchawszy więc zażartej 
dyskusji o napojach z miodem, 
życiu pszczół i miododajności ko
niczyny, przypomniałam niedaw
ną rozmowę z kilku chłopcami z 
tej] grupy. Omawialiśmy wtedy 
ich ubiegłe lato w Polsce, a ra
czej ów miesiąc praktyki u gos
podarzy prywatnych.

— ...Oho, przyszło się popra
cować, wstawałem o piątej ra-

Nie chciałabym, aby codzien
na rzeczywistość przysłoniła in
ne wartości życia, ale niestety, 
cóż można poradzić na to. Co 
dzień na ladach sklepów widzi., 
my wciąż nowe ceny, a przetr
wanie z tego powodu bynajm
niej nie staje się łatwiejsze.

Niestety, stopniowo pogodzi
liśmy się z tym, że ceny idą w 
górę dosłownie na wszystko: od 
zapałek do komornego. Ostatnio, 
tzn. od początku kwietnia paliwo 
także skoczyło w cenie i to chy
ba jest najbardziej odczuwalne, 
gdyż automatycznie pociąga to 
Za sobą wzrost cen na inne to
wary spożywcze, (przemysłowe. 
Zrozumiałe więc jest, jak odczu
ją to ludzie, szczególnie ci, z 
minimalną pensją.

A  do tych ostatnich chyba

— A my kosiliśmy pszenicę 
nocą, bo gospodarz twierdził, że 
ziarno najlepsze póki rosa nie 
padnie.

— Ja sam wymalowałem cały 
trzypiętrowy dom!

— Kaziukonis doglądał prawie 
sto owiec.

— A  mój gospodarz też miał 
kiedyś owce, ale nie opłaciło sie. 
teraz robi boazerię i dobrze na 
tym wychodzi.

— Te ich gospodarstwa, . to 
takie jak u nas się tworzą, od 
dwudziestu do pięćdziesięciu he
ktarów...

Jak zawsze rozważny Heniek 
Juchniewicz podsumowuje wspo
mnienia: „Za ten miesiąc w Pol
sce więcej nauczyliśmy się, niż 
za cały rok teoretycznych wyk
ładów".

Głowią się chłopcy naprawdę 
szczerze, jak rozpocząć swoje go
spodarowanie na tych 12, 10, 20, 
15 hektarach, które mają zamiar 
wziąć ich rodzące. Nie wiem, któ
ry z nich wypowiedział to zda
nie: „Nie możemy dać zmarnieć 
Ojcowiźnie". Nie była to slogano
wo - zebraniowa wypowiedź ani 
hasło. Po prostu cmi nie zapom-

można zaliczyć też studentów 
Ci, którzy mieszkają w mieście, 
nie-mają większych problemów 
z dojazdem do uczelni uwzględ
niając fakt, że studencki bilet 
miesięczny na miejski transport 
(jednocześnie na autobus i tro
lejbus) kosztuje zaledwie' 10 rb. 
(Prawda, w maju ma podrożeć). 
Natomiast w zupełnie innej sy
tuacji są studenci dojeżdżający 
z rejonów. Oprócz tego, że os
tatnio punktualność autobusów 
jest raczej nie najlepsza (a czę
sto ich w ogóle nie ma), (6 ceny 
stały się wprost bajońskie. Np. 
niektórzy dojeżdżający do mias
ta. z Pikieiiszek w jedną stronę 
mają zapłacić aż 12 rb.! Nie 
trzeba wiele trudu, aby obliczyć, 
że miesięcznie muszą wydać po
nad 500 rb. tylko na przejzd. A

z rejonu?
co dopiero mówić o tych, którzy 
dojeżdżają np. z Dukszt (a tacy 
też są). Miesięcznie droga kosz
tuje ich ponad 700 rb. A  więc 
studenci z rejonu wydają 2—3 
razy więcej na przejazd w  ciągu 
dnia niż miastowi studenci za 
miesiąc. W  ten sposób przejazd 
wynosi ok. 70 proc. stypendium 
studentów otrzymujących je, a 
tym, którzy otrzymują zasiłki 
socjalne (ok. 400 rb) —  nie wy
starcza nawet na przejazd. A  ma 
się rozumieć, że oprócz dojazdu, 
wydaje się pieniądze także na 
elementarne rzeczy niezbędne 
do żyda.

Częściowym rozwiązaniem w 
tej sytuacji mogą być bursy. O- 
wszpra, niektórzy' na początku 
roku akademickiego otrzymali je, 
ale znów nie jest najlepiej z ty

mi bursami, gdyż ciągle ich bra- 
kuje. Obecnie -z I roku polonis
tyki spośród 25 studentów aka
demiki-otrzymało tylko 4 .

W ięc czyżby student jest w 
lepszej sytuacji materialnej od 
nauczyciela (mam na myśli nau
czyciela wiejskiego), który ma o- 
płacany przejazd. Czy aż tak bar
dzo ucierpiałby budżet republiki, 
gdyby chociaż częściowo opłacić

E kwietnia ze wszystkich wyż
szych uczelni republiki przybyli 
pod parlament studenci, Żeby 
przypomnieć deputowanym I tak 
znane biedy. Studenci oznajmi
li, że nie potrzebują, lecz tylko 
proszą: w czas wypłacać stypen
dia, udzielać dotacji dla studen
ckich stołówek, od studentów, 
którzy tworzą obecnie prywatne 
przedsiębiorstwa, {pobierać mniej
sze podatki,, zezwolić taniej 
(przynajmniej o 50 proc.) korzy
stać z transportu, pracującym 
studentom również udzielić ulg.

bilet miesięczny studentoni 
dżającym z rejonów? 
uczniowie, którzy tak są®*’ 
jeżdżą ją z rejonów do miej*0 
szkół mają przejazd be*pfe®7 
Czyżby więc nie mrów , 
uzyskać jakichś ulg

Wanda ZAJĄCZKÓW®; 
studentka Wir

15 kwietnia rząd 
walę w sprawie stosowani ̂  
kompensat w korzysta01®** - 
ków transportu 
Studenci wydziałów 
mają odtąd prawo 
miesięcznych Imienny*# ^  
na przejazd komunik*** ^  1 
ką z 80-procentową *
września do 1 lipca ^  
dą mogli korzystać 1 * ^  
podmiejskich I p ° d ^ ^  $

nych z biletami kaPioB̂  
pół ceny.

A  co ze studentami

22 kwietnia 1992 r.
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Wielkanoc
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ittoja deae, 
łpoioitJjem wysoko 
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|  porannej rosy 

I g i  co święto 
gil lodzie xe fpiewką,
Icie sobie Pan Jetu s  

ipófcigl i boey

Z wielkanocną w przebitej dłoni 
chorągiewką.

Naprzeciw Idzie chłopka.
Ma kosy złociste.
Łowicka jej spódniczka 
i plę)ma zapaska.
Poznała Zbawiciela 
z świętego obrazka.
Upadła na kolana 1 krzyknęła: 
„Chryste!"

Bije głową o ziemię 
z serdeczną rozpaczą,
A  Chrystus się pochylił 
nad klęczącym dałem 
I rzeknie: „Powiedz ludziom, 
mech więcej nie płaczą,
Dwa dni leżałem w grobie,
I dziś zmartwychwstałem".

N ie  trw a jm y  
w  b łę d z ie

W  ostatniej „Pro i Contra" 
(„K.W." z dnia 26.03.92) w no
tatce o obchodach „imienin" Jó
zefa I. Kraszewskiego znalazły 
się takie słowa: „A ponieważ 
dzień jego patrona pozwala ca 
taniec, i na 'muzykę, więc (...) 
weselili się, tańczyli, śpiewcdi 
wszyscy, nie tylko weselnicy".

Otóż chcę przypomnieć, że w 
okresie Wielkiego Postu (od 1Sro
dy Popielcowej do Wielkanocy) 
trwa ze strony kościoła katoli
ckiego zakaz urządzania hucz
nych zabaw. Jakkolwiek nie do
tyczy on występów scenicznych, 
to jednak nie zezwala, aby jak 
napisano „weselili się i tańczy
li wszyscy". A  'co najważniej
sze —  nie ma tu wyjątku ani 
na Kaziuka, ani na Józefa, ani 
na 8  Marca, czy czyjeś urodzi
ny.

Jan MINCEWICZ, 
członek Archidiecezjalnej 

Komisji Katechetycznej

Niebezpieczeństwa używania 
i oadnżywania kosmetyków
Nadużywanie, a nawet tylko 

oprani! środków kosmetycznych 
kryje i  sobie pewne niebezpie- 
fflństwa! o których poprzednio 
p j  i Contra" 26.03.92) wspom- 
bbdo tylko częściowo i tylko 
arodndem. Jeden rodzaj nie
bezpieczeństwa — to zaburzenia, 
które środki kosmetyczne, a 
nrtasoa upiększające, wywołu- 
ft v prawidłowej fizjologii skó
ry, irfosów, paznokci. Naskórek 
pobyty kremem, pudrem, różem' 
<łe mówiąc już o kryjących 
Pokładach, ani nie ~ oddycha 
pnridbwo, ani nie złuszcza się 
*»fcyne, a więc nie odnawia 

bez przeszkód, ani nawet nie 
jorcysta we właściwej mierze ze 
"frfa, wilgotności atmosferycz
n i ®nych czynników zewnę-

• tfflydL

Ĵ aokde stale pokrywane e- 
| wysychają nad-
^ 3le wskutek działania zmy- 

**1’ kruche, Śmliwe; 
slę:

fepuowane szybko ule. 
h " ‘ "tatom, farbowane

zbyt intensywnie, a szczególnie 
tlenione, dość szybko niszczą się, 
ulegają też niekorzystnym zmia
nom, gdy są myte przesadnie 
często. Końce włosów rozwidlają 
się( powierzchnia włosów staje 
się matowa, układają się coraz 
gorzej.

To są właśnie szkodliwości -o-, 
gólne, których nasilenie wzra
sta proporcjonalnie do częstości 
i intensywności makijażu. A  
więc- ogólna wskazówka byłaby 
następująca: rozpocząć stosowa
nie kosmetyków upiększających 
jak najpóźniej (idzie o wiek), 
stosować je jak najrzadziej i jak 
najskromniej, używać prepara
tów najwyższej jakości, możliwie 
najskrupulatniej stosować staran
ny demakijaż.

Ale preparaty kosmetyczne 
mogą szkodzić także w Tnny_ 
sposób. Jak istnieją uczulenia na 
różne substancje, pokarmy, leki, 
chemikalia itp; tak samo spotyka 
się wcale nierzadko chorobliwą 
nadwrażliwość na niektóre skład, 
niki preparatów kosmetycznych. 
Pomijając najjaskrawsze (i na

' szczęście rzadkie) przypadki złe
go znoszenia nawet wody i myd
ła, najczęściej zdarzają się obja
wy alergii na szminki, kremy i 
farby do włosów. W  zetknięciu 
z nimi organizm uczulony rea
guje ostro na najmniejsze nawet 
ilości i na najsłabsze stężenie te
go preparatu. Czasami 
trudno wykryć, jaki kosme
tyk zaszkodził, na jaki składnik 
jest uczulona dana osoba. W  ta
kich przypadkach jedynie wizyta 
u lekarza, staranny wywiad i 
specjalne próby naskórkowe z 
poszczególnymi substancjami, 
wchodzącymi w rachubę może 
doprowadzić do wykrycia subs
tancji uczulającej (,,alergenu").

Szkodliwość kosmetyków wy
nikać może również z nieumieję
tnego stosowania preparatów: np. 
krem nawilżający (chłodzący), 
nieszkodliwy latem, na plaży, 
może okazać się bardzo szkodli
wy* zimą, w czasie mrozu. Prze
ciwnie, przetarcie twarzy lub tu
łowia wodą kolońska jest szkód- 
li we tylko' na plaży: zawarty w 
wodzie kolońskiej olejek berga- 
motowy w połączeniu z potem 
uczula skórę na działanie inten
sywnego światła słonecznego: po
wstają nieestetyczne, brunatne 
plamy, których pozbyć się nie 
jest łatwo:

Przygotowała A  A.

pamiętnika
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muszę odrabiać lekcji. Nie ro
zumiem, dlaczego tak jest.

Środa
Przed paru laty, będąc na 

studiach, dałam swej grupie an
kietę do zapełnienia. Pytania mo
je — odpowiedzi ich. Głupie te 
były pytania, chociaż... A  odpo
wiedzi? Cóż, niektórzy pisali do
syć szczerze. Niektórzy sumien
nie wypisywali cytaty z mąd
rych książek. Zastanawiam się, 
czy w ogóle czytali te książki, 
czy tylko przypadkiem trafili na 
ładne zdanie. Moja jedna z by
łych (niestety) serdecznych przy. 
jaciółek napisała wprost: „Nie 
rozumiem’ po co ci ta ankieta?" 
A  po U), by się dowiedzieć, co 
o mnie sąjdzą. Bo ją mam takie 
głupie upodobanie: strasznie lu
bię słuchać, co ludzie mówią o 
mnie, obojętnie dobrze, czy ile. 
Ludzie kochani! Po przeczytaniu 
tych odpowiedzi dostałam szoku. 
I, może to niewiarygodne, takie
goż szoku doznałam wczoraj, gdy 
je raz jeszcze przeczytałam. Mi
nęło tyle lat, a jednak boli. 
Chcecie wiedzieć jaka jestem? 
No to czytajcie dalej.

Czwartek
I. „...Czasami brak ci rozsądku 

w postępowaniu. Często kleru, 
jesz się emocjami". A  tak w o- 
góle, czy emocje —■ to coś złe
go?

„...Często bywasz dwulicowa!" 
Gdybym była dwulicowa — nie 
pisałabym tych pamiętników, 
między innymi bardzo szczerych. 
Za bardzo. *

,,...Nle rozumiem czasami twe
go* zachowania się, słowem, je
steś osobą skomplikowaną". Ta
ką odpowiedz podawano najczę
ściej. Zarzucano ml między in

nymi kategoryczńóść. Bo jeśli ko
goś nie lubiłam, nie umiałam 
ukryć tego. A  jeśli kogoś lubi
łam albo też kochałam, nie pot
rafiłam tego wspaniałego uczucia 
zamknąć w sobie. Byłam naiw
na, miałam nadzieję, że mnie 
zrozumieją. Myliłam się. Dzisiaj 
czasami ich spotykam^ Ktoś pra
cuje, ktoś założył rodzinę, ktoś 
swobodnie fruwa. Między inny
mi, moje dwie najbliższe przy
jaciółki Już nie chcą mnie ani 
widzieć, ani nawet słyszeć (przez 
telefon). Nie mają czasu, są za
jęte .A ja je często wspomi
nam...

Piątek
Lubię piątek. Ostatni dzień 

pracy męża. Przez najbliższe dwa 
dni będę go miała wyłącznie dla 

siebie. Będę też miała więcej cza
su. Przygotuję coś smacznego, 
'zrobię pranie, a nawet usiądę i 
napiszę coś dla siebie i dla was. 
Alp, to są tylko plany, bowiem 
córeczka uwielbia moje i tatu
sia towarzystwo, tak więc... .

Jon Bon Jovi
Urodził się 2 marca 1962 r., 

Sayerwille, w stanie New Jer
sey, w USA. Jego rodzice byli 
Włochami. Do Ameryki przybyli 
w poszukiwaniu pracy jeszcze 
zanim urodził się Jon. —  „Chcie
li zarobić dolary ,jak wszyscy 
taj4' —  wspomina.

Ojciec Jona był fryzjerem, 
matka dziewczyną z Playboya. 
Po jakimś czasie rzuciła tę pra
cę i otworzyła mały sklep.

Jon zawsze marzył, by mieć 
długie włosy, lecz zawsze kiedy 
był niegrzeczny, ojciec zabierał 
go do fryzjera.

.Kiedy,był w szkole, pytano 
czy to co robi ma jakiś związek 
z przyszłą pracą. A  robił czer- 
wono-niebiesko-biała gitarę.

Kiedy opuścił szkołę, zaczął 
pracować. Był śmieciarzem, po 
mocnikiem w barze szybkiej ob. 
sługi, potem w magazynie z 
bu wiem, gdzie nosił cytrynowo. 
zielony drelich.

Ostatecznie dostał pracę 
studiu hagrań, gdzie spotkał wie. 
lu znanych w święcie wykonaw
ców rock and rolla. — Najwięk
sze gwiazdy są najmilszymi ludź
mi |§| zapewnia Jon.

W  1983 roku nagrał pierwszv 
singel zatytułowany „Runaway' 
Piosenka nie spodobała się. Wte
dy dołączył do Bon Jovi (zamie
rzał pracować wspólnie przez 
kilka miesięcy, lecz faktycznie 
trwało to przeszło pięć łat). Ra
zem nagrali wiele hitowych sin
gli i albumów.

Mieszka w'domu wartości pra
wie dwóchv milionów dolarów. 
W  Rumson, w USA. Dom strze
żony jest przez specjalne służby! 
ze względu na grasujące w tej j 
dzielnicy bandy. v

Jego żoną jest Dorothea, któ
rą poślubił dziesięć _ lat temul 

^„Poszliśmy do salonu gier hal 
zardowych. Wygrałem trochej 
pieniędzy i powiedziałem: Weź
my ślub*'.

Ulubionym sposobem spędzania 
przez Jona wolnego czasu jest 
samotna jazda którymś z kilku 
jego wehikułów. Do dyspozycji! 
ma dwa motocykle Harley David| 
son, samo chów Ferrari i dwa inj 
ne, marki Corwett. „Jadę i jaj 
dę, aż staję się częścią wiatru! 
— mówi Jem.

Dobrała D. K.

Sobota
Każdą sobotę myślę sobie, że 

dobrze by było wybrać się do 
kina, czy do teatru, a może... w 
gościnę. Ale wówczas powinniś
my prosić kogoś, by został z 
dzieckiem. Dlatego zostajemy w 
domu. A  może to 1 lepiej. Dzi- 
siaij się mówi, że rodzina rzadko 
bywa razem.

Niedziela
Czasami chce mi się napisać 

książkę. Powieść! Co za myśl. AI 
kim to ja jestem. Jaki mam ba
gaż wiedzy? Trzy nie ukończone 
lata studiów, półtora roku pracy 
w zakładzie, dwie nieudane cią
że, jedno dziecko, dużo chęci, 
mało czasu i mnóstwo marzeń. 
Zresztą teraz każdy mógłby na
pisać książkę 1 każda byłaby 
bardzo ciekawą.
' No i już wiecie o jednym z I 

moich marzeń.
Anna

I m j e c h u
W a B e

Kierownik wchodzi do biura i 
zwraca się do jednego z praco
wników:

— W  tym tygodniu już trze
ci raz przyłajptłję pana na tym, 
że nic pan nie robi. Może pan 
mi podać przyczynę?

—  Przyczyna jest bardzo pro
sta, Pan kierownik ma obuwie 
na gumowej podeszwie, nie dy
chać, jak par. wchodzi do na
szego pokoju.

— Ilu was tu pracuje?
— Z majstrem dwudziestu.
— A  bez majstra;?
— Bez majstra u nas nikt nie 

pracuje;

Sędzia do świadka:
— W  jaki sposób świadek zo

rientował się, że d, którzy wy
noszą łupy j pakują je do samo
chodu, nie są pracownicami ma
gazynu?

— Wydali mi się podejrzani, 
bo pracowali bardzo szybko i 
sprawnie.

Mąż wróciwszy wcześniej do 
domu z pracy^astaje żonę z nie
znanym młodym człowiekiem.

-Lr Poznajcie się — mówi żona. 
— To mój mąż, a to Jóaek. Te
raz sobie porozmawiajcie, a ja 
tymczasem wezwę pogotowie.

Królowa bełgtjdca, Elżbieta, w 
czasie pobytu w Warszawie spy
tała Jarosława Iwas2kiewicza, 
który oprowadzał ją po mieście:

— Czy. pan jest katolikiem?
— Tak. Wierzącym, ale nie 

praktykującym.
— A  może pan fest komuni

stą?
—  Tak. Praktykującym, a-le nie 

wierzącym.

Na przystanku do zatłoczone
go autobusu usiłuję wejść jakiś 
mężczyzna. Pasażerowie prote
stują:

—  Niech się pan nie pcha. 
Już nie ma miejsca. Co pan so
bie myśli! Kim pan jest?

—  Kierowcą tego autobusu.

— Kiedy rano słyszę budzik, 
to wydaje mi się, że do mnie 
strzelają.

— I co, zrywasz się?
— Nie, leżę jak zabity.

— Powiedz mi, Jasiu, jaka jest 
najodpowiedniejsza pora do zbie
rania jabłek?

'— Kiedy ogrodnik nie widzi 
i psa nie ma w ogrodzie.

— Piękne ma pani zęby — to 
własne?

— Też pytanie! Zapłaciłam go
tówką i mam rachunek.

Egzamin na wydział wokalisty
ki w konserwatorium. Kandydat
ka do egzaminatora:

— Chciałabym znać całą pra
wdę: mój głos do niczego się 
nie nadaje?

— Ależ owszem, może się 
przydać podczas Dożaani, albo na
padu.

Pies CharUego Chaplina rzu
cił się niegdyś na niebywade 
szczupłą kobietę. Aktor powst
rzymawszy psa w ostatniej chwi- 

wyjaśni ł niedoszłej ofierze:
— Najmocniej przepraszam za 

mojego pieska, ale on nigdy nie 
widział naraz tyle kości.

Dobrała Edyta WIRBUL 

Postawy (Białoruś)
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LIETUVO S AIDAS
<3j) „Czy zachowamy wieś 40-Tatarów?" 

(15 kwietnia)
„Niestety, stara wieś Czterdzieści - Ta

tarów może wkrótce zniknąć, gmina woj- 
dadka lekką ręką podzieliła na parcele pod 
domy indywidualne ziemię naileżącą do 
wspólnoty Tatarów. Dzisiaj mieszkańcy tej 
wsi znaleźli się na rozdrożu: po ogłosze
niu przez rząd zwrotu ziemi byłym właś
cicielom, ludzie pośpieszyli złożyć podania 
z prośbą o zwrot ziemi. Jednak gmfina 
wojdacka nie śpieszy ze zwrotem ziemi 
mieszkańcom wsi, tłumacząc, że w stronę 
wsi 40-Tatarów będzie się rozszerzało osie
dle Pogiry.

Musimy uchronić wieś 40-Tatarów. Prze
stępstwem nie do wybaczenia wobec dzie
jów Litwy, krzywdą dla wspólnoty Tata
rów byłoby, gdyby obecnie, w okresie od
rodzenia mniejszość narodowa, która w 
ciągu 500 lat zachowała swój kod gene
tyczny, obyczaje, kulturę, bez wahania ob
rała za swą ojczyznę Litwę i zachowała: 
wctóęczność i szacunek do Wielkiego Księ
cia litewskiego Witolda utraciła swe ko
rzenie. Byłby to również oczywisty błąd 
politycaasy.

Wileński klub Wytautasów popiera ode
zwę wspólnoty tatarskiej do rządu, jej pro
śbę zachować wieś 40-Tatarów jako ży
wego świadka historii Litwy, nadać jej 
statut historycznego rezerwatu etnografi
cznego, który zachowałby rdzeń wsi, stary 
cmentarz, obroniłby prawo Tatarów do 
swej ziemi. Niech pomnik Witolda W iel
kiego, który na prośbę wsi 40-Tatairów za
mierza ufundować Fundusz Kultury Litwy 
będzie nie tylko symbolem historycznym, 
lecz też świadectwem zgody dwóch histo
rycznie ze spbą powiązanych narodów.

W. Baranauskas, W. Gudelis,
W. Narbutas, W . Petrauskas,
W. Tulewłczlus, W. Bredlkis"

£  Litwini również mają kłopoty z czy
stością języka ojczystego (z notatki w tym 
samym numerze), „ i i  kwietnia 1992 r. w 
sali Uniwersytetu Wileńskiego odbył się 
II zjazd Towarzystwa Języka Litewskiego.

Zjażd skonstatował, że stan języka jest 
krytyczny i jeszcze bardziej się pogarsza. 
Postanowiono zwrócić się do rządu Repu
bliki litewskiej z prośbą o przepatrzenie 
i odnowienie aktów prawnych, dotyczących 
statutów państwowych języka litewskiego. 
Niezbędny jest plan przedsięwzięć zapew
niający używanfe państwowego języka U-'  
tewśkiego. Należy zamknąć drogę rujno
waniu języka, którego najważniejszymi 
czynnikami są malsowa periodyka, wydania 
brukowe, estrada, a szczególnie mechani
cznie powielane pisane źaijgonem książki 
wcześniejszego okresu. Trzeba zażądać od 
kierownictwa radia i telewizji, by zakazało 
prowadzenia audycji radiowych i  telewi
zyjnych dziennikarzom lub aktorom nfie 
umiejącym się posługiwać językiem ogólno- 
litewskim, nie przestrzegającym podstawo
wych norm jego używania lub ludziom 
mającym defekty wymowy. Rząd powinien 
przygotować uchwałę, która zakazywała
by drukowania' i rozpowszechniania) wydań 
nie aprobowanych przez językoznawców, 
za rozpowszechnianie wydań niepopraw
nych językowo, ustalać grzywny. Przyjmu
jąc łub mianując osoby na państwowe sta
nowiska kierownicze należy sprawdzać, czy 
umieją posługiwać się językiem ogólnoli- 
tewskim"..,

#  Punkt widzenia Wytautasa Mackewi- 
czhlsa na lemat polemiki „Co najpierw — 
prezydent czy konstytucja?" (17 kwietniaj).

„Codziennie słyszymy, jak tak zwani 
zwolennicy „rozwoju konstytucyjnościM 
twierdzą: pierw konstytucja, a dopiero po
tem — instytucja prezydenta, dom biBdtiJe 
się od fundamentu. Liczna część tych „bu
downiczych" jeszcze zupełnie niedawno 
była słynnymi budowniczymi domu koniu>- 
nistycznego. Zapominają o pewnej rzeczy: 
swej odpowiedziainpści moralnej. Odpowie- 
dziaflncści moralnej nie tydko za swą by
łą działalność „budowlaną", lecz i za obe
cną. Nietrudno wyobrazić, jaką konstytucję 
Utwy byłby w stanie przyjąć obecny skład 
Rady Najwyższej, której część deputowa
nych wybrano jako „osobowości" z ramie
nia partii komunistycznej, a inna część 
„osobowości", chociaż została wybrana tyl
ko dzięki Sajudisowi Litwy, a obecnie 
odżegnała się od niego, ’ nabiera koloru 
.czerwieni. Tacy deputowani gorsi są od 
niekryjących się komunistów. Nijgdzie i ni
gdy odstępcy nie wzbudzali zaufania"...

z  wywiadu z  Ritą Dapkute, byłą kie
rowniczką Biura Informacji RN Litwy. Przy
pomnijmy, że została ostatnio ujawniona 
jako były atgent KGB:

„— Jest pani z kolei drugim współbojo- 
wnikiem W. Landsbergisa, oskarżanym o 
współpracę z KGB. Czy przewodniczący 
Rady Najwyższej wiedział o tym przed 
skandalem?

— Nie wiem, jednak mówiłam (o wizy
tach pracowników KGB —- R. G.J M. Lau- 
rinkusoiwi, ówczesnemu generałneinu dy- 
iddtpipwi Depamtamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego. Właśnie on był człowiekiem, 
od którego zależało, powiadomić Landsber- 
gisa czy nie.

— Przyjechała pani na- Litwę jeszcze 
przed 11 marca, pracowała jako dyrektor 
atółgencji informacyjnej Sajiudisu, Czy to 
prawda, że panią „znalazł" W. Czepaitis, 
ówGEeany sekretarz odpowiedzialny Rady 
Sajudtau?

— Zatrudnił mnie, ponieważ należało to 
do je>go obowiązków. W  1989 reprezento
wałam Satjudis w Ameryce.

—  Jak pokrótce scharakteryzowałaby pa
ni W. Landsbergisa?

—  Nie ma żadnych potajemnych celów, 
to oczywiste, lecz jest uparty. Uważam, że 
fjfbwa nie zdobyłaby tak szybko uznania 
międzynarodowego, gdyby nie jego upór. 
Tylko Landabergis mógł wręczyć minfcto>- 
wi obrony ZSRR ultimatum z żądaniem, by 
armia w Ciągu trzech godzin wyniosła się 
ż wileńskiej wieży telewizyjnej, bo w 
przeciwnym razie wyzwolimy ją z bronią 
w rękach...

Bardzo mi żal, że Landsbergis dotychczas 
nie ma swojej drużyny*..

...Wszystko chce robić sam. To nawet z 
okresu Sajjudisu. Z  innej strony, do takie
go postępowania zmusza go sowiecka „e- 
tyka pracy". Nigdy nie wiadpmo, czy zo
stanie wykonany rozkaz, każdego człowie
ka trzeba kontrolować, niektórym brak po
czucia odpowiedzialności. Ta choroba do
prowadza do innej skrajności: W . Lands- 
bergis chce, by wtscystko robiło się natych
miast, nawet jeżeli nie jest to konieczne. 
Tłumaczy stale, w nocy zrywa się z łóż
ka, gdy trzeba wysłać Ust do Busha lub 
Bakera. Przysyłają samochód, 'budzą sek
retarkę, ponieważ on, widocznie nie bę
dzie miał pewności, że list wysłano, jeże
li osobiście nie zobaczy go przepisanejgo 
na czysto i  włożonego do koperty.

—  Jak do najbliższego otoczenia W. 
Landsbergisa trafił W. Czepaitis?

—  Żal mi, że W . Lamdsbengis wplątał się 
do tych spraw. Powiem szczerze, W . Land- 
sfoeijgis nigdy nie korzystał z rad Wirgiii- 
jusa. Czepaitis to człowiek, który bez za
powiedzi zjawiał się w gabinecie W . Land- 
sbergisa, przynosił ze sobą pled i wygod
nie rozkładał się na kanapie. W . Land- 
sbenjgis nie jest takim człowiekiem, który

i by powiedział: „WirgHijusje, wyjdź". W  
mojejj obecności również tak bywało. 
Wchodzę w jakiejś sprawie do W. Land
sbergisa —~ porozmawiać, wypić filiżankę 
kawy. Zjawia się Czepaitis i bez zapro
szenia sadowi się obok. Sam się nazzudł 
ŁaadsberjgiSowi,

: Jak pani ocenia konflikt między W. 
Łandsbergisem a Radą Najwyższą?

— Deputowani i W . Landebengis odeszli 
od ludzi i w tym się kryje prawdziwa 
przyczyna rozbieżności w  Radzie Najwyż
szej

R f S P U B U M
0  „Wendeta" —  artykuł Virgilijusa 

Gaivenjsa (17 kwietnia) o śmierci w wię
zieniu Wiktora Baranowskiego', mieszkań
ca Landwarowa, aresztowanego w charak
terze podejrzanego za spowodowanie wy
buchu przy drzwiach mieszkania starszego 
inspektora posterunku policji O. Krugiene.

„9 kwietnia z domu ojca w  Landwaro- 
wie policjanci zabrali Wiktora Baranowskie
go żywego i zdrowego, po kilku dniach 
funkcjonariusze zwrócili Eugeniuszowi Ba
ranowskiemu zwłoki syna...

Lekarz J. PaiHułis, który dokonał sekcji 
zwłok Wiktorii Baranowskiego, wykonał 
ekspertyzę, nie wątpi: został zabity! W  
świadectwie zgonu lekarz wpisał, że b̂ez
pośrednia przyczyna śmierci —  szok ura
zowy, obfity krwotok podskórny w okoli
cach tułowia"...

Rankiem 9 kwietnia około godz. 7 do do
mu Baranowskich, w którym mieszkali Eu- 
geniusz i Wiktor (żona Eugeniusza dawno 
zmarła, a Wiktor —  jedynak), zaczęła się 
dobijać grupa uzbrojonych policjantów. 
Lufami karabinów maszynowych gospoda
rze domu byli przyparci do ściany. Mie
szkanie starannie przeszukano...

„Respublika" już przed kilkoma miesią
cami głośno podała sygnał niebezpieczeń
stwa, Artykułami z Birż, Kiejdan, ry
zykując utraceniem popularności, przecież

bronimy również praw podejrzanych, chcie- „Uważam, że w alternatywnym L  
liśmy zwrócić uwagę społeczeństwa na taćh rozdziałów projektu prze£gij W f 
działania funkcjonariuszy policji. Chodzi o  zadecydowała chęć stworzeń^ 
to, że po nalotach „Arasai" ludzie mieli nie mocnej „strony prezyd@bi|j||pPjj 
połamane kości, doznawali wstrząsów móz- wariancie tak zwanych tyV
gu nie tylko w Birżach czy Kięjdanach, jeszcze bardziej są utrwalone frisi&nl 
lecz i w Szawlach, Kownie. Funkcjonariusze ctwa przyszłego prezydenta. 
policji często nie są w  zgodzie z prawem 
zatrzymując podejrzanych, sami popełniają 
naruszenia. Po każdym takim artykule za
równo o polowaniu mafiozów w Birżach, 
jak i Kięjdanach MSW organizowało wy
cieczki dziennikarzy do tych miast ./Słu
chajcie, patrzcie! U1 —  pocieszali się.

Bardzo chciałbym wierzyć,'że i  tym ta- 
zem MSW zorganizuje wycieczkę do Land- dycji przeciwstawiania się rza«L^fc^ 
watowa nie tylko dziemrikairzy, lecz i ko- tamym. Jednak uważam, 
lęgów policjantów. Czy wendeta jest pra- może zrozumieć skomplikowaiI*,,l»J i 
wdziwą drogą policji litewskiej? tei Vwp«hi

A  może znowu się mylimy?"
£  „Wszystkim po ankiecie" — pióra 

Wade Czeplewiczrute: Zaskoczeni rozpo
rządzeniem rządu o zamianie pracowników 
z 7 kwietnia, nie zwróciliśmy uwagi na 
zarządzenie rządu z 6 kwietnia, gdzie
mfcaauje ais. CO należy wykonać .w tosty- S g H  ocoęcme si« mimo 
Łucjach państwowych, wykonując zeszło- szczególnych „prawicowych" 
roczną uchwałę rządu „O byłych pracow- slą go w ćelu zaoszczędzali.
Olkach Państwowego Komitetu Bezpleczeń- roblł , pójścia krótsza drooa * -  
stwa ZSRR". Przypomnę, że żądano w ponuje slą przyjąć o p * l » ^ ~  
nim, by byH Informatorzy t agenci KGB IMtaw j wybory^,, f f l
złożyll rezygnacją ze stanowisk pracowni- gjjjgi referendum) mieszkańcyKilSSS I  
ków kierowniczych do początku .oku bie- wie najpoważniej 1 S I
ia r A o h  O b e c n ie  rza ri z e c h c ia ł .  b v  t ira c o -   u    ,__  __ . *  in*.

bez zgody sejmu może rozM^li 
mianować nowego premiera, oo2» • » i 

I że nadzwyczajne wybory do 
terminem rozwiązywać sejm, o  

I ferendum, dotyczące zm iai^^J*^
I itd. Takie pełnomocnictwa 

są dość niebezpieczne dla naaS  ̂d i 
demokracji, tym bardziej,

[tej kwestlL.. ~**y
_jOmawianie projektu Konstyfei,!, 
liki Litewskiej należy połączy * 
przygotowania do referendum

i wiaudómó,'^“ “  “wiadomo, powinno się o d b y te  j  
Najważniejsze, by zbliżając 
rendum. analizuiać 1eoo(łnoA «. A  j?

„Ó  byiych praco<w-

rendum, analizując jego trełć (fg e  i. 
i wiście odbędzie się młmn

tym, co im

Oiwfefiis bosfes
#  Kierownik wydziału historii u 

tautas Boguszis nawiązuje do poprW. 
publikacji tego pisma o ewenh ĴJJ!  ̂
tworzenia Uniwersytetu P°titiegowV'

TIESA

Obecnie rząd zechciał, Dy praco- way  gję 
wnicy obejmujący takie stanowiska wy- stytucja. 
pełnili ,specjalną ankietę uzupełniającą 
dane o osobowości urzędników instytucji 
państwowych Republiki Litewskiej".

I znowu Strona prawna rozporządzenia 
rządu jest niezbyt wyraźna. Z pytaniami 
zwróciliśmy ąię do przewodniczącego ko
misji da obywateli i spraw narodowości 
Rady Najwyższej Jurgisa Jurgelisa.

—  To rozpoaządzenie jest dalszym cią
giem uchwały zeszłorocznej. Czy rząd mógł 
spbae pozwolić ograniczyć obywateli w 
obejmowaniu określonych stanowisk w oą^

— Może to uczynić tylko Rada Najwyż- ,
sza. Ograniczenia mogą być przewidziane w ‘ >
^ a ^ T p r a c y ,  ̂  kodesSTkarnym za
konkretne wykroczenia. Rząd nde mógł ró- ^>ada; .) p gnasa Ktnc^
•wnież zlecić komuś odejściai ze stańowfeikr? f<Budynek Uniwersytetu Wilendywu Ł 
do 1 stycznia.^Z braku odpowiedniej usta- był pusty {.. ) Studiowało tam bli^ 3 j. 
wy wydanej przez RN, mógł on tylko ży- a<. - (...), było llfl osób starsi, 
czyć sobie, lecz nie zobowiązywać. 1

Tylko u»ł jdników, stróżów byk> 780 (t 7 
całej Połskfi przezornie dobrano hdzi 
ki. Z  Litwy byk> tyłko kilku. Nąwęt^J 
kszość stróżów, nie mówiąc już o ^  
nistracji —  urzędnikach kanc l̂azl ja. \ 
wfieziono" aż z Poznania. To sann j ' 
powiedzieć i  o studentach (...), 
samejgo Wilna -i jego okolic A'cała r* 
ta z innych miejscowości, gwnj pia^ i 
wft Polacy i^z nazwisk, i z usposobień _ 
zachowania.

Uniwersytet Stefana Batorego ani J 
chwilę nie był zamknięty, ani dla sira 
ani dla pisma. (...) Jedynie na miejsce»  
która był wyznaczony zarządca, a wsi 
scy profesorzy imiwersytetu, urzędacyp. 
zostaii na swych stano widcaclc 
składali zaliczki, otrzymywali dĵ kwiy Ei 
końca semestru wypłacono wszystkim fe 
sje, cbodaż za ten okres otrzymali ca 
płace zarobkowe od rządu polskiego (1 >' 
siłki).

Dlatego protest Polaków dotyczący >  I 
mknięcia*1 odpadł,, ponieważ uniwecyfc! 
działał ^  czyli, protestuje się pned«ta 
wydarzeniu, które nie miało miejsca.

;(...) Praca semestru wiosennego Rf 
czyna się już na Uniwersytecie WileńAk j 
pod rządami - prawdziwych goąiodc? 
Widna, jego okolic i, ma się roanść, 
rządami gospodarzy Uniwersytetu, |g$| | 
z ich regulaminem, zgodnSe z utworanTS; 
przez nich statutem i, oczywiście, w r  
litewskim języku.

M (...) Nie zwalnia się ani profesnó*.1 
asystentów, ani urzędników, ani sb®Dr I 
Uniwersytetowi Lotewskiems potBe*®*j 
wszyscy. Jednak każdy, kto ĉ ceJJ? 
pracować na swoim stanowisku 
qsobiście złożyć prośbę do zarządcy. * , 
niież studenci mogą kontytun*®  ̂J* * 
muszą tylko złożyć prośbę o przyj?0* 1 
jako słuchaczy".

Tyie prawdy o  r,zamknSęchift i 
te tu Stefana Batorego, o wypęd*®*“j f ;  
sonelu naukowego i studentów. Kto I 
mógł zostać pracować i studiować- ^ 
wyborp, zastanowienia się c2aai we 
kło.

O wszystkim tym świadc*ą>4o^y \̂

„Gdy brak mocnej opozycji" (17 
kwietnia)

Odezwa do partii politycznych Litwy, 
ruchów społecznych i  organizacji.

Obiektywnie oceniając obecną sytuację 
polityczną na Litwie należałoby przyznać, 
że radykałowie Rewolucyjni, którzy skupi
li sfrę w  IH Sajudis, coraz bardziea dążący 
do spełnienia roli partii rządzącej, mający 
dobrze zorganizowaną grupę w  Radzie 
Najwyższej, mocno utrwaleni w struktu
rach władzy wykonawczej, coraz odważ
niej i uporczywiej dążą do wcielenia re
żimu autorytarnego na Litwie. Tymczasem 
społeczeństwo słyszy jedynie wielogłosowy 
chór krytykujących, niezadowolonych.

Do tej pory nie mamy dość mocnej opo
zycji koalicyjniąj, działającej konkretnie 
i oelowo, rzeczowo i prawnie. Jest , to 
wielki brak życia politycznego Litwy two
rzącej demokrację. Taka sytuacja nie uła
twia wzmocnienia międzynarodowego au
torytetu Litwy. Świadczy ona o niedoj
rzałości i prowincjonałności naszego życia 
politycznego. Jeszcze ani jednemu państwu 
nie udało się całkowicie wcielić demokra
cję, obronić praw i swobód obywateli, je
żeli nie ma jnocnej opozycji, zawsze goto
wej do wykwalifikowanego wykonywania 
funkcji rządzenia państwem. O tym czę
sto mówią nawet przewodniczący RN i 
premier.

Musimy konstatować, że jeżeli nie ot
worzymy szerokiej rzeczowej koalicji u- 
miarkowanych sił demokratycznych, bar
dzo trudno będzie rozstrzygnąć coraz trud
niejsze problemy polityczne, ekonomicz
ne, społeczne.

Forum Przyszłości Litwy proponuje u- 
miarkowanym siłom demokratycznym roz
począć spotkania polityczne i rozmowy o 
utworzeniu koalicji, o koordynowaniu 
działań politycznych w omawianiu kwe
stii utrwalania demokracji. Odpowiedzial
ność wobec litwy, je j mieszkańców wy
maga uczynienia tego dzisiaj, gdyż później 
historia może potępić brak zorganizowania 
sił umiarkowanych.

Grupa robocza Forum 
Przyszłości Litwy

3 X O j n n s Ł i
©  Najważniejsze, żeby ludzie zrozumieli 
są oni podmiotami suwerennej republi

ki —  mówi Kazimiera Prunskiene (11' kwie
tnia).

żywa świadkowie, wyraźnie 1 n
cele spolszczenia i aktywną 
narodowienia zarówno Litwinów. . 1
ców, jak i Białorusinów v (stosp*®®® ^
ograniczenia przyj mowani&w^^BBi 
względem narodowościawyii!| t«*m 'tSfPstytuaji Litwie na pewno rie 
odtworzeniu nie warto nawet i

w g S c
Krystyna
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str.

W* _ _
akces do Konwencji

1943 r. w prawie
ł 9 8ItfSJ. zbiodni ludobójst-

1  nie o t »  do Kon- 
H S H H h  1968 r. w
^ . - ieonedawnienia prae- 

1 pi**t<3**w  
![xb*09Ci,
Mtalenia międzynaro- 

liBtńSfisi wojennego w
I  S^Pni* 1945

>■ ^udalaląc to, że wyszcze- 
międzynarodowe 

S K L j,  do orzyjęcia ustaw
przewidujących odpo.

S  -ludobójstwo,
^^p rzec łw k o  ludzkości, 

i pnestąpstwa wojen-

■Wtalłc, że l»«yk<i ju*>-
Ś B l pnestgjstw przeciwko 
Sasi wobec mieszkańców Łtt- 
„  taJamano podczas okupa- I 
ditfduji pizez Niemcy g a p  |  

tjkteiZSRK. j 
i uenjąc się powszechnie nzna- 
,1 pnez wspólnotę międzynarodo- 
gasadą, ze eksterminacja lu- 
g  w jakimkolwiek celu uwa
g i jest 22 przest̂ Jstwo, przyj- 
soje niniejszą ustawę.

j  Aztyknł 1.

f Daatetia, których celem jest 
fcycaa zagłada wszystkich lob 

[ ojśri mieszkańców, należącej do 
| Wdejkolwiek grupy naroidowej, 
j dfczaej, rasowej lub religijnej, 
i pokpjące na eksterminacji, ok- 
ntnym torturowaniu, ciężkich 

| dEnżeniach riafa, zakłóceniu roz- 
■ *®jo umysłowego członków tych 
I fpft umyślnym stworzeniu ta- 
E *&ninków żyda, poprzez 
I jpe dąży aię do zlikwidowania 
I otej lob cząśd takiej grupy lu- 
I ̂ ĵ ymusowym przekazywań nz 
I Z ? 1 4? -innych lub
I “^nzu śrołŁów, poprzez któ- 
I “W się do przymusowego o-

PTOwodnlczący Bady Najwyższej Republiki Litewskiej 
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graniczenia liczby urodzin (lu
dobójstwo), —

podlegają karze pozbawienia 
wolności od lat 5 do 15 z konfi
skatą mienia, albo karze śmierci 
z konfiskatą mienia'.

Artykuł 2.

Eksterminacja i męczenie ludzi 
Litwy, deportowanie jej miesz
kańców, dokonane w latach o  
kupacji 1 aneksji na Litwie przez 
Niemcy nazistowskie i ZSRR, no
szą znamiona przestępstwa ludo
bójstwa przewidzianego w mię
dzynarodowych ( normach praw
nych. 1 * ■ .

Artykuł 3. "

Ustawa „O odpowiedzialności' 
za ludobójstwo mieszkańców Li
twy** ma moc wsteczną, a wo
bec osób, które popełniły dzia
łania przewidziane w  tej ustawie 
przed jej uprawomocnieniem sięr 
nie stosuje się orzedawnienie w 
pociągnięciu do odpowiedzialno
ści kamej.

Artykuł 4.

Jeżeli osoby wyszczególnione 
w artyJtule 3 niniejszej ustawy 
skazuje się na karę śmierci, to 
na podstawie artykułu 49 Kode
ksu Karnego Republiki Litews
kiej, zastępuje się ją dożywot
nim pozbawieniem wolności.

Artykuł 5.

W  sprawach przestępstw prze
widzianych w  artykułach 1 1 2  
niniejszej ustawy dochodzenie 
prowadzą sędziowie-śledczy pro
kuratury Republiki Litewskiej, a 
takie sprawy rozpatrują sądy ok
ręgowe Litwy.

Artykuł 8.

Ustawa ta wchodzi w życie z 
dniem 15 kwietnia 1992 r.

W*1

^  1 
c e *  | 
, nimu

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ'

n n„°J.RYB,E STO SO W ANIA  U STAW Y 
up0WlEDZIALNOSCI ZA  LUDOBOJSTW O 

MIESZKAŃCÓW L IT W Y "

Republiki Li- 
l ^P^wnawla:

U
»  któryro 

*  zbrod- le v ot.-i dokonanych 
e8je okupacji i 

tn«wodii|

aneksji przez Niemcy nazistow
skie i ZSRR

2. Zobowiązać rząd Republiki 
Litewskiej do. zawarcia umów z 
członkami WNP (Wspólnota Nie
podległych Państw), USA, Izrae
lem i innymi państwami w/spra
wie udzielania pomocy prawnej, 
dotyczącej badania zbrodni ludo
bójstwa.

3. Uchwała ta wchodzi w ży
cie od 15 kwietnia 1992 r.

* letnia
lezący Rady Najwyższe] Republiki Litewskiej
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Echa naszych p u b likac j i

W naszym imieniu, ale 
na własną korzyść

■81

Dlaczego zabieram głos na 
łamach „Kuriera Wileńskie
go"? Czasem publikacje nie 
odpowiadają rzeczywistości 
i są tendencyjnej jak na 
przykład, -'„Rudomianie gó. 
rą”, opublikowane 4 kwie
tnia br. Pełnomocnik rządu 
na rejon wileński A. Mer- 
kys nie na decyzję rządu 
(wiem dokładnie), lecz sam 
odwołał swe _ rozporządzenie 
o  wyznaczeniu na stanowisko 
starosty gminy Stanisławy 
Wojtanik. Szanowna Pani 
Drozd, nie warto ludzi wpro
wadzać w  błąd. Jaką korzyść 
dają takie artykuły? Odczu. 
wa się dążenie nie do udzie
lenia pomocy w  niełatwej 
pracy, lecz. skompromitowa
nia pełnomocnika rządu na 
ieJ"on wileński wobec lud
ności (i nie tylko w  jed
nym artykule!). Po co dole
wać „oliwy do ognia?". A  
może fo  poszukiwanie taniej 
popularności wśród czytelni
ków? Czyż w  Rudominie 
brak problemów do rozstrzy
gnięcia? Na przykład, bez
droże, prywatyzacja, ulica 
Łajmie, gdzie pośrodku tej 
ulicy stoi dom. Mieszkańcy 
kilku domów zmuszeni są 
polnymi ścieżkami docierać

do swych zagród. Kto w i
nien? Dlaczego tak się stało? 
Jakie wyjście? Może Sz. Pa
ni o tym by napisała?

„Rudomianie górą!'*. Tak, 
ale góry są różne, nawet nie 
do pokonania. W ięc nie 
warto ich sztucznie wznosić. 
Czy było wszystko w  porząd
ku i na poziomie u byłego 
kierownictwa rejonu? Coś 
nie przypominam takich pu
blikacji?!

W  artykule kor. ELTA Al- 
gimantasa Degutisa „OKÓP 
wychodzi z okopów** (nr 66) 
pisze się, że „Polacy są zwal
niani z  pracy i bici". Ow
szem, zwalniani z jednej stro
ny i z drugiej,- ale b ici’? !' 
N iech , się odezwie ten, któ. 
rego zwolniono i pobito. 
Ubolewam, że nadal rozgry
wa się „kartę" stosunków 
polsko-litewskich. W  wielu 
przypadkach jako kryterium 
oceny kierownika (lub Jb- 
botnika) służy nie kompe
tencja, odpowiedzialność, 
pracowitość, lecz, niestety, 
narodowość. Jestem Polką i 
sytuacja Polaków na Wileń
szczyźnie nie jest mi oboję
tna. Są wypaczenia, jak ze 
strony Polaków, tak i Litwi
nów, ąle. trzeba szukać po.

rozumienia. Niektórzy lide- 
rzy (przywódcy) rejonu, jak 
i wyzszego szczebla, nieraz- 
występują w  imieniu mieś* 
kańców nieobiektywnie, nie 
myśląc o skutkach, lecz ro
bią karierę polityczną (jed
ni i drudzy).

Znam dobrze mieszkańców 
rudomińskiej gminy (pracuję 
tu 36 lat). Obeenie uczę już 
nie tylko dzieci, lecz wnu-- 
ków swych byłych 'uczniów. 

'To  uczciwy, ■. pracowity, 
wspaniały naród.^ Wierzę, że 
wcale nie są potrzebne mu 
konflikty na tle narodowoś
ciowym. Nieraz ludzi bun
tują ci, do których mają być 
może za dużo zaufąnia. W ie
rzę, | że zgoda jest możliwa. 
Uczciwa praca każdego na 
swoim stanowisku, wzajem
ne zrozumienie, rozmowa 
przy wspólnym stole mogą 
dać dobre wyniki.

W  tym pomoże nasz „Ku
rier Wileński".

Walentyna SUPRUNOWICZ, 
nauczycielka Rudomińskiej 

Szkoły Średniej nr i

P.S. Honorarium przekazuję na 
fundusz Polskiego Uniwersytetu 
w Wilnie.

Pan Gerard radli

Uprawa pierścieniaka w ogrodzie
Najlepszy termin zakładania 

jego plantacji przypada na maj- 
czerwiec. Jako podłoże służy sło
ma wszelkich gatunków zbóż. 
fTłcma powinna pochodzić z u- 
bi&głorocznych żniw i charakte
ryzować się złotożółtym kolo* 
rem do lekko żółtoszarego ora*. - 
połyskiem/ Popękana, zbutwiała 
i ciemno zabarwiona jest nie
przydatna.

- Siomę przed założeniem upra
wy trzeba gruntownie nawilżyć. 
Układamy.ją w pryzmę i ną=_. 

-wadniamy dokładnie, przy" ciąg
łym obrheaniu i  przekładaniu 
pryzmy. Słoma' wówczas staje 
się równomiernie wilgotna. Dos
tatecznie namoczona- i ęst. wów
czas, gdy po ściśnięciu jer w rę- 
kfeich ukaże się kilka kropli wo
dy. Moczenie potrwa parę dni.

Pod uprawę pierścieniaka wy
bieramy ciepłe miejsce osłonię
te od wiatru, na.którym, dzięki 
sztucznemu zaciemnieniu stworzyć 
możemy korzystny mikroklimat.

U STAW A R E P U B L IK I L ITEW SKIEJ 

| | ZM IA N IE  U STAW Y R E P U B LIK I LITEW SKIEJ

X ^ ^ U . Repub‘iki I

S N '1 0 tSJte e *V *U k i 
e > »  i^asowel L it y c h  
S,
. U* l7l IM s nr 7— 

» * ^ jąaych

artyku. 
V T ^ P “ k<-ym

I INNYCH ŚRODKACH M ASOW EGO PRZEKAZU

„Nie zezwala się rozpowszech
niać informacji, nawołującej do 
wojny, przemocy, niezgody na
rodowościowej i religijnej, - jak 
też zabraniat się produkowania,
upowszechniania i pokazu utwo
rów pornograficznych". .
„ 3. Uzupełnić artykuł 3 o na
stępującą piątą część:

„Tryb rozpowszechniania wy
dań prasowych o charakterze ero
tycznym i głoszącym przemoc, 
publicznego pokazu filmów i wi- 
deoprog-ramów oraz innych- iin- 
priez widowiskowych ustala rząd

Republiki litewskiej".
4. W  artykule 32 po słowach 

„publikowanie cbronipnych taje
mnic" wpisać słowa „jak też za 
rozpowszechnianie wskazanych w 
drugiej części artykułu 6 niedo
zwolonych informacji, za naru
szenia ustalonego przez rząd try- 

• bu upowszechniania i publiczne- 
go pokazu wyszczególnionych w 
piątej części artykułu 6 wyda* 
oraz Imprez widowiskowych win- 

■ ne osoby odpowiadają zgodnie i  
ustawami Republiki Litewskiej t .

Przewodniczący Rady Najwytaej

Wilno, 9 kwietnia 1992 r.

Z powodzeniem możemy upra
wiać również te grzyby w pół
cieniu. W  wybranym miejscu us
tawiamy ranię z desek, której 
szerokość ‘<vynósić powinna 1 m, 
wysokość zaś 25 cm. Długość 
zależna est od wielkości plano
wanej oprawy. W  ramie tej uk
ładamy warstwami przygotowane 
podłoże, starannie je udeptując. 
Dobrz< ubita słoma wysycha 
wolniej,' ca wpływa korzystnie 
na r&zwój grzybni.

Na 1 m2 potrzeba około 20 kg 
słomy suchej. Po przygotowaniu 
zagonu -przystępujemy do sadze
nia grzybni. Na 1 m2 uprawy 
pierścieniaka potrzebne - jest 1 
opakowanie grzybni. Rozdrabnia 
się ją n3v. kawałki wielkości orze
cha włoskiego f  wkłada w od
stępie 20x20 cm w przygotowane 
.podłoże, na głębokość 5. cm. Na
stępnie znów ubija się dobrze 
podłoże i dla ochrony przed wy
sychaniem okrywa perforowaną 
folią, starymi workami, falistą 
tekturą lub innymi materiałami. 
Możni- skrzynie przykryć także 
deskami, obciążając je następnie 
kamieniem. .

Po upływie około czterech ty
godni od czasu posadzenia pier- 
ścieniajca, podłoże jest już poroś
nięte białą, przyjemnie pachnącą 
grzybnią. Gdy tylko się okaże 
na powierzchni zagonu —■ usu
wamy przykrycie ochrozine i na
kładamy warstwę ziemi okrywo
wej grubości od 4 do 5 cm. Zie
mia okrywowa nie może zawie
rać wapna, powinna natomiast 
odznaczać się dużą zawartością

gruzełkowatą
pojemnością

próchnicy, trwałą 
strukturą i dużą 
wodną. Odpowiednia jest zieznia 
liściowa) z igieł drzew iglastych 
lub kompostowa z dodatkiem 50 
proc. miału torfowego. x 
| Grzybnia przerasta ziemią ok- 

Tywową i tworzy w niej związki 
owoćników. Okrywę utrzymuje- 
my w stałej wilgotności oraz .u-? 
suwamy .-pojawrające się ewen
tualnie Chwasty. Ważne jesi od
mierzanie takich dawek wody. 
by nie przeciekała przez warst
wę ziemi okrywowej do podło
ża. Należy też chronić je teraz 
sztucznym zacienieniem przed

~ ybeżpośrednim . oddziaływaniem 
/protnieni słonecznych. Z upraw 
pierścieniaka, założonych w ma
ju zbieramy do połowy sierpnia 
pierwsze grzyby.

Pierwsze grzyby pojawiają się, 
na brzegu zagonu. Owoćników 
iiie należy obcinać, lecz delikat- 
nie wykręcać z ziemi, tak by nie 
uszkodzić wyrastających obok
małych grzybów, które w prze
ciwnym razie mogłaby zmarnieć.

W  rytmie 14—20 dni następu
ją to rzuty dojrzałych do zbioru 
grzybów, tó przerwy w ich po
jawiania się. Pierścieniak wyras
ta do znacznej wysokości. Jego 
kapelusz ma_do 20 cm średnicy. 
Zbieramy go najpóźniej, gdy ka
pelusze otwarte są do poziomu. 

[Jest to bardzo smaczny grzyb.
Gerard MIKULEWICZ 

PS. Autor przeznacza honora
rium na fundusz Polskiego Uni
wersytetu w Wilziie.

i okolice 1914-1944"
zdjęć: Są od wczma| prezento
wane w nastrojowe! (I prMtim- 
wej!) galerii „Arka" na ul. '->■ 
strobramskiej 3. Ekspozyc a nosi 
tytuł „Wilno l okolice ia i4 — 
1944". Szerszy reportaż z niej 
w najbliższych „Vilnianach .

„W ilno
Dzięki Janowi Bułhakowi prze

trwała do naszych dni bardzo 
skrupulatna, wysoce artystyczna 
dokumentacja fotograficzna W i
lna i Wlleńszczyzny. Z kolei 
dzięki niezależnemu społeczno- 
kulturalnemu dwutygodnikowi 
„Znad W illi" mamy obecnie oka
zję obejrzenia tych unikalnych

luf. wL
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S P O R T
DLA UCZCZENIA KONSTYTUCJI 3 MAJA

Przed rokiem w ramach obchodów 200-lecia Konstytucji 3 
Maja klub sportowy Polaków na Litwie „Polonia" zorganizował 
w wileńskim Parku Wingis festyn sportowy. Aby tradycji stało 
•się zadość, w roku bieżącym dla uczczenia kolejnej rocznicy tejże 
Konstytucji KSPL „Polonia" wespół z solecznickim oddziałem 
ZPL organizują w Białej Wace (rejon solecznicki) biegi szosą.

Rywalizacja, w której udział może wziąć każdy, przewidziana 
jest w 5 grupach wiekowych: dziewczynki i chłopcy do lat 15 
pokonają dystans 4 km. do lat 18 — również 4 km, mężczyźni 
j  kobiety do lat 35 — 10 km, podobnie jak do lat 50 i wresz 
•cie w ostatniej grupie wiekowej (powyżej lat 50) dystans będzie 
liczył w zależności od wytrenowania poszczególnych uczestników 
4 albo 10 km.

Start nastąpi 25 kwietnia o godz. 13 przed Domem Kultury w 
Białej Wace, tam też będzie się mieściła meta. Zgłoszenia można 
kierować telefonicznie pod numerami 43-333 lub 43-309, a te 
przyjmują Andrzej Więcklewicz i Henryk Baranowicz, ewentual
nie zgłosić się na godzinę przed startem.

Chętni udziału winni mleć zaświadczenia lekarskie, potwier
dzające aktualny dobry stan zdrowia.

SZWEDZI W  CIENIU

Na mistrzostwach Europy w 
Stuttgarcie po błyskotliwym zwy
cięstwie w turaieju drużynowym 
pingpongiśd Szwecji uważani by
li za głównych faworytów ‘ w 
grze pojedynczej mężczyzn. A  
tymczasem znaleźli się oni poza 
podium. Tytuł mistrza Starego 
Kontynentu ku uciesze widowni 
wywalczył natomiast, Niemiec J. 
Rosskopf. Polak A. Grubba w 
ćwierćfinale pokonał ubiegłoro
cznego mistrza świata Szweda J. 
Perssona, ale dalej wiodło mu się 
gorzej i ostatecznie musiał się 
-zadowolić medalem . brązowym. 
Warto dodać, że jest to już 10 
krążek Grubby w mistrzostwach 
-■Starego Kontynentu.

Wśród kobiet triumfowała 
Holenderka B. Yriesekcop

BATALIE 
NA SZACHOWNICACH

0  Wszyscy, kto liczył na łat
we zwycięstwa w DÓłfinałach 
szachowego turnieju pretenden

tów rosyjskich arcymistrzów A. 
^Jusupowa i A  Karpowa, wyraź
nie się przeliczyli, albowiem w 
obu pojedynkach po rozegraniu 
6 partii trudno wskazać na zwy
cięzcę.

W  wyraźnych opałach znajdu
je się eksmistrz świata A. Kar- 
pow, który uległ w 6 partii/ An
glikowi N. Shortowi i jak na ra
zie przegrywa 2,5:3,5. W  6 par
tii doznał też porażki z Holend
rem J. Timmanem A. Jusupow. 
Aktualny stan tego meczu 
3:3r.
^Węrto dodać, że zgodnie z re
gulaminem na każdy pojedynek 
złoży !0  partii, a zwycięży ten, 
kto jako pierwszy zgromadzi co 

. najmniej 5,5 pkt.
0  Do sporej niespodzianki 

doszło też na turnieju 'w  Dort
mundzie. Mistrz świata G. Kas
parow ze Wspólnoty Państw Nie
podległych uległ G. Kamskiemu 
(USA). Po 4 rundach Kasparow 
gromadzi 3 pkt i zfi&jduje się na 
czele stawki. wraz z innym ro
syjskim arcymistrżem W. Iwan. 
czukiem.

LUDOWY ŚRODEK OD 
REUMATYZMU I 
ARTRETYZMU

Składniki: 50 g kamfory, 50 g 
proszku gorczycy, 100 g spirytu
su, 100 g białka surowego jaja. 
Sposób sporządzania leku: roz
puścić kamforę w spirytusie, na. 
stępnie gorczycę. Osobno utrzeć 
białko. Połączyć oba składniki: 
Powstanie rzadka maść.

Sposób leczenia: wieczorem
przed snem wcierać, tylko nie 
do sucha, ą tak, żeby nieco wil
goci pozostało na ręku. Wytrzeć 
do sucha.

KUPIĘ
starą żeliwną wannę dłu

gości 1,7 m
j Zwracać się: Wilno, teL 

75-42-05.

MASAZUJĘ 
w domu — dorosłych i 

dzieci z różnymi schorzenia
mi.

Zwracać się: Grigiszkes, ul. 
Kauno Yokes 9.

Pogoda

SPRZEDAJEMY 

gazowe liczniki G-&86 pro
dukcji czechosłowackiej. W y
dajność —  od 0,06 do 10
W /h.

Zwracać się: Wilno, tel.
61-23-62.

SPRZEDAJE SIĘ 
różne miękkie meble łotew

skie, obite tkaniną gobelino
wą lub welurem, w  tym rów
nież najnowsze, bardzo ele
ganckie komplety „Montar". 
Wilno, 47-86-20.

Litewska Służba- Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 22 kwie
tnia zachmurzenie zmienne, krót
kotrwałe opady, wiatr słąb£. 
Temperatura 6— 8 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni nieznaczne opady, tempera-j 
tura w nocy od —4 do + 1  stop
nia, w dzień 4—9 stopni ciepła.

Kalendarium
Środa (22.IV) jest 113 dniem 

1992 r. Do końca roku- 253 dni.-
* Znak Zodiaku — Byk.
* Imieniny: Kai, Leonii, Łuka

sza.
Wschód Słońca — 6.01, za

chód — 20.37. Długość dnia 14 
godz. 36 min.

T e l e w i z  j a
Środa, 22 k w ie tn ia  

l t v - i
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

—  Nowości ze świata. 8,25 — 
Zdrowie rodziny. 8.55 — Oj
czyzna. 9.55 — TV film fab. 
„Monopol". Ode. 32. 18.30 — 
Nowości. Studio polskie. Wia
domości. 18.50 —  Pamięć. 19.15
— Koncert. 19.25 Fala odro
dzenia. 19.55 — Nasz elemen
tarz. 20.00 ^— Dobranocka. 20.25 
—-1 Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Reforma rolna. 21.15 — 
Studio państwowe. 22.00 — Pro
gram muzyczny. 22.45 — Pro
gram rozrywkowy. 23.05 — 
Moda, moda... 23.20.—  Wiado
mości wieczorne.

LTV-2
17.20 — Lekcja angielskiego. 

*17.35 —  Letnie radości. 18.15 — 
Przegląd regionalny. 19.00 — My 
i AIDS. 19.15 —  Koncert 19.45
— Lekcja angielskiego. 20.00 — 
Dziennik 04). 20.35 — Kalejdo
skop. 21.05 Program video. 
Podczas przerwy — o 22.00 — 
Wiadomości.

Warszawa
11.00 — ,rKobieta za ladą" (6)

—  serial prod. czechosłowackiej.
11.45 — „Giełda pracy, giełda 
szans", l i  15 — . „Nasi, wasi, 
obcy" —  program redakcji rol
nej. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.15 — 
Dla młodych widzów: „A  Vista".
17.45 — „Wychowawca" (30 - r  i 
ost.) ,4- serial prod. USA. 18.15
— Teleeipress. 18.35 —  Klinika 
zdrowego człowieka. - 19.00 — 
„Bill Cosby show", —  serial 
prod. USA. 19.30 —  Encyklope
dia H wojny światowej. 20.00 
Dziesięć minut dla ministra pra
cy. 20.15 —  Dobranoc. 20^0 —j| 
Wiadomości. 21.05 — ~ Studio 
sport. 22.55 —  „Reflex“. 23.10 —  
„Kto się boi szkoły". 23.45. — 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — 
„Dom" (1) —  serial TP.

Moskwa 1
5.00 Poranek. 7.30 —  Pro

gram dnia. 7.35 — Kreskówka.
9.00 — Dziecięcy klub muzycz
ny. 9.40 — Spotkanie z pisarzem 
L. Borodinem. W  studiu koncer
towym Ostankino. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 —  Program inf.- 
muz. „Fermata". , 11.50 — Jak 
osiągnąć sukces? 12.05 >— Kres
kówka. 12.20 — Pod znakiem 
„P i". 13.10. —  Notes. 13.15 — 
Telemixt. 14.00 —• Dziennik.
14.20 —  Dziś i wtedy. 14.50 — 
TV  film fab. „Mgła". 16.00 — 
Koncert. 17.00 —  Dziennik. 23.00
— Dziennik. J 23.30 — Program. 
23.25— Umpopo. 23.55 —  Pro
gnoza muzyczna. 0.25 —  Bilard
— mistrzostwa Europy.

TV  Rosji 
.7.00 —  Wieści.’ 7.20 — Język 

niemiecki. 7.50 — W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język niemiecki.
8.35 —  Studio „Wzrost". 9.05 — 
Rosja i ś\Wat. 9.35 —  Jeżeli 
macie ponad... 10.05 —  Chwila 
prawdy. *11.00 M-Trust. 11.15
— Film fab. „Zakochany na 
własne życzenie". 12.40 —  Spra-

PODZIĘKOWANIE 

Serdeczne Bóg zapłać zes
połowi Fundacji Kultury Pol
skiej na Litwie, ktSry wziął 
udział w  pogrzebie zmarłe
go Eryka Jackiewicza.

Mamusia

wa chłopska. 13.00 ‘— Wieści
15.00 — Trudny wiek. 15.30 — 
Temat z wariacjami. 16.15 -7  ̂/ 
Program chrześcijański. 16.45 

- TINKO. 17.00 — TV przegląd 
„Daleki Wschód". 17.45 — - 
Wersja. 18.00 — Twarzą do Rosji.
18.15 — Wydział polityczny. 
18.55 — Reklama. 1B.OO— Wieści.
19.20 — Święto co dzień. 19.30 — 
TV serial „Santa Barbara". Ode. 
36. 20.20 — Mohikanie. 20.50 —  
Spektakl. A. Ptatonow — „Wy- , 
kop". Część 1. 21.55 — Rekla
ma. 22.00 —  Wieści. 22.20 — 
Prognoza astrologiczna. 22.25 — 
Na sesji RN FR. 22.55 — Cd. 
spektaklu. 23.45 — Rosyjskie 
video.

CZWARTEK, 23 KWIETNIA 
LTY-1

7.45 — Na dzień dobry. .8.10 
— Nowości ze świata. 8.25 ■— 
Nasz elementarz. 8.30 — Szkoła 
grzeczności. 8.50 — Program
dla dzieci. 9.50 —"'Program roz
rywkowy. 18.30 — Nowości. 
Studio polskie. Wiadomości.
18.50 r— Na mistrzostwach NBA.
19.30 —  Polityka. 20.00 — Dob
ranocka. 20.25. —  Reklama. 
-20.30 — ' Panorama. 21.15 — Re
forma rolna. 21.30 ■ — Straty i 
odkrycia. 22.15 —  Film fab. 
„Śmierć lwa starego cyrku".
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.55 — Moda, moda...

KTO  URODZB-^ t
22 KWnmS^

Są bardzo przyd^ 
mai w każdych wanJ * 
brakuje im mądrośti^ 
siły woli, ani siły JtaiS 
Cieszą się niekwMuf^l 
autorytetem. 2ycb 
ważnie i starają 8ię 

--godnie. Jeżeli są o 
konani wówczas w 
^WUwi. W  
nych mogą być SpggffiS 0  
konfliktowi; 9

Wyrazy szczerego współ
czucia Marianowi LACHOWI
CZOWI z powodu zgonu uko
chanego O j c a  składa grono 
pedagogiczne^"' Podbrzeskiej 
Szkoły Średniej w rej. wi
leńskim

LTV-2
18.00 — Lakcja angielskiego.

18.15 —  Koncert 16.30 — Prze
gląd regionalny. 19.15 — Lite
wska hjt-parada „Piramida".
19.45 —  Lekcja* angielskiego.
20.00 —  Dziennik (M). 20.35 — 
Film animowany. 20.45 — _£zy 
stanie pomnik Dariusa i Giriena- 
sa? 2-1.00. —  Trybuna katolicka.
21.30 —  Film fab. Podczas prze
rwy o 22.00 — Wiadomości.

Warszawa
10.00 —  „Gliniarz i prokura

tor" — serial prod. USA, 11.50 
— _ Przyjemne z pożytecznym.
12.05 —- „Po sześćdziesiątce" — 
magazyn dla wszystkich. 12.35 
— „Azymut" |pj magazyn woj
skowy. 13.00 #1 Wiadomości.
13.10 Program dnia. 13,15. —
17.10 — Telewizja edukacyjna.
17.15 —  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 .— Teleexpress.
18.35 — Magazyn katolicki. 19.00

. — „Sherlock Holmes i dr Wat- 
son" —  serial prod. polsko-an- 
gielskiej. 19.25 — „Zwierzęta 
Ameryki" — film dok. prod. 
USA. 19.55 — „Prawo i bezpra
wie" -rs program rzecznika praw 
obywatelskich. 20.15 — Dobra
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.05 

'Gliniarz i prokurator" \ —  
serial prod. USA. 22.00 —  „Pe
gaz". 22.30 —  „Telemuzak" —  
magazyn muzyki rozrywkowej.
23.00 — „Białe, czame" ~  prze
kształcenia własnościowe w PGR- 
ach. 23.45 — Wiadomości wie

czorne. 24.00 — „Dobiją. 1 
nionr" — felieton k
24.10 — ,,Divertłinewo7 l̂ 
gram Jeremiego Pizyj*^" 1

Moskwa I
5.00 -rt Poranek. 7jq 

ram dnia. 7.35 —
7.55 — Film dla dztej^S1 
Sirak1'. 9.05 -  P r o * ^  
ski N. Michałkowa  ̂tf N  
Dziennik. 11.20 -L P I
13.10 —  Notes. 13.15*. 
mixt. 14.00 —  Dziennik. Ti J  
Program. 14.25 —
15.10 — TV fUm fab, %  
bez pochwy". 16.25 — w ?  
ka. 16.45 — Gdybyic*
11. 17.00 — Dzienni  ̂ n ^  
Do lat szesnastu i więcej 
— Dziennik;.> 23.20 r  “
audycji. 23.25 — Wielt Sjjh 
0.05 — Piłka nożna. ”

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7j25 E  
hiszpański. 7.55 v
czasie. 8.10 — Jęz*yk litwor 
8.40 —- Jazzowy warany
— Wydział polityczny. 155 
Wieczór N.. Nikickiego, 10,(5 
TV teatr Rosji. ll40 ^  
chłopca. 13.00 — Wieki, ijr
— Filmy dla dzied. 1045 
Program chrzęścijańdcŁ 1615 
Szkoła menedżerów. (6y 
TINKO. 17.00 — Tia 
Europa-Azja. 17.45 
towarzysze. 18.00 — W pa&j 
ncie Rosji. 18.15 — SlufoJS 
tabene". 1855 — Rdd»
19.00 — Wieści. 1920 
dzień święto. 19.30 — lnica 
tor komercyjny. 19.40 — Z 
cia teatru. 20.55 — Piąte ̂
21.55 —<- Reklama, 22.00 - 
ści. 22.20 — Reklama. ! 
astronomiczna. 2225 — 
wa karuzela. 2230 — 1
ło —  cd. 23.15 ||  Na Kijl 
Federacji Rosyjskiej. 23.15 
Cisza nr 9. ,

Firma 

ustawia i 

remontuje
KUCHENKI ELEKTRYCZNE

Ceny: kuchenka „E-1006" —  10500 rb. 
kuchenka „E-1002" —  11500 rb. 
fajerka mała — 250 rb. 
fajerka średnia — 320 rb. 

Niezbędne materiały —mamy.

Telefon w  Wilnie: 45-48-73.
Godz. pracy: 8.00— 12.00, 13.00— 17.00.

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
al. Laiswes 80.
Indeks 67218
Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce — 800 zŁ 

Zam. 1456
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przed slębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend -— 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew BALC£W ,̂

Usługi XERO oraz błon* 
reklamy — ul. Subocz 1 j® 1 j  
ka) czynne od 9.00 do Ipjjl 1 
pracy. TeL: 62-66-04.

MLNE ogłoszona są 
redakcji, al. Lalswe* 60, 12 1 ^  
kój nr 1212, tel. 42-6D-S3. .


